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eeowych mtetę«znle 000 mk., przedpłata na poozcie a odnoszeniem 
d<> domu sniesięo/.nie 0 9 t  rak. — pod opaskę w Pole-a H5G mk„ do 
Niemiec I W. M. Gdańska 380 mk. niem., do Prancji 2,5u fro., do 
Angl|i 0,5 shllllng, do Sianów Zjednoczi nvch 25 centa. W razie 
nieprzewidzianych wypadków jsk streiki, przeszkody fscfiniczne itd, 
prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów 
luba wrota prenumeraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.
Dyrektor przyimnie od gi.ds. 10-tej do lI-tej przed pofudritem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. ‘ 1 "tej do 12-tej w południe,

Rachunek bieżący: D«n. hw ttowi. GuiUrlail!, Bank Zwiszkn S t Zarakli- Oinzitar Priwt- 
flktieimnk GfiaAsk i-nwito P. K. K- P. fJęwtyMs. — Konto czr *„wu: 
Gdaód i nr. 2 9 8 0 .  Konto pocztowe: Kasa Oszczędności odd«isi 
w Poznaniu nr *201192 Miejsce płatności i wykonania' łr ti dz i ad z

O głoszenia: Wiersz wysokości unUurnra w - tziaie o g ł u s z e n i u  
v y u  na stronie s-łamowej 50 mk., w dzial e  reklamowym na stronie i 
3-łamowej przed tekstem 300, wśród tekst,n 553, za toastem 250. a ia 
nsgranicy z wyjątkiem W. 81. Gdańska i Niemiec 200"'o nadwyżki w mar
kach polskich lob ich wartości walutowej. Dl» W. M. Gd».isKa: wiersz 
wysoKOści milimetra w dzi al e  og*osuęniow j m na stronie 8-iam. 10 ma 
niem., w dzi a l e  r ekl amowym na stronie i 3 tam. przeu tekstem 
35 mk. niem., wśród tekstu 45 mk. niem., za tekstem 30 mk. ntetu., dla 
Niemiec 50% tadwyżlri Za Monuo-onie 20%. — A dm inistracja n ie  
p rz o ;m a e  odpowiedzialności w  termin umieszczenia jgtoszenia 
Rachunki są płatne w 8 dniach; po opływie tego tertninn dolicza się 
S% ponad skonto bank„we.
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Inwalidzi za semką.
i* o z fi ad , 28. X . (Tel. włas.) W  czwartek odbył 

się zjazd znanycn działaczy inwalidzłtich, na którym 
stworzono komitet wyborczy na którego czele stoi p. 
Stachcckl (Uchwal ino rezolucję, którą podamy w 
poniedziałek. Red.)

Inwalidzi uchwalili:
1) wydać hasło: Inwalidzi, wdowy j £ie.vły, głosuj* 

cie na listę nr. 8. (Chrzęść. Zw. Jedności Narodowej.)
2) tworzyć inwalidzki komitet wyoorczy. — Biuro: 

Poznań, św. .Marcina 37.

Z -Sejnu Śląskiego.
K a i o w i c e, 27. 10. (Pat.) Na dzis:ejszem posie

dzeniu Sejmu Śląskiego w imiennem głosowaniu przy
jęto wn osek p. G ra!ka. wzywający rząd Rzeczypospo
litej aby przeprowadził ustawę o dopuszczeniu człon
ków rad załogowych do rad nadzorczych w wielki u 
przemyśle w województwie Śląskiem.

Wniosek p. ks .Brzózki i towarzyszy w sprawie 
Wypłacon a rent osobom, które wskutek nlęostręjSnesro 
obchodzenia s e powstańców z bromą doznały ciężkich 
uszkodzeń na zdrowiu lub okaieczeń, odesłano na wnio
sek p. Szczep!oniKa do komisji prawniczej w celu do- 
Scładnego sformułowania proponowanej ustawy. Wnio
sek p. ks. Brzózki i towarzyszy w sprawie pJmoc> 
materialnej dla uchodźców z nienfecłech części Q. Ślą
ska po uzasadnieniu go przez p. Rybarza i przemówie
niach, p. Machaia i p. Korfantego przekazano kom. dla 
spraw uchodźców i -owstańców, uchwala:ąc i ównocze- 
śnic poprawkę g. Machaja rozszerzającą tę pomoc rów

nież na uchodźców z czeskiej części Śląska Cieszyń
skiego.

Wniosek p. Grajka i towarzyszy w sprawie rozcią
gnięcia mocy obowiązującej państwowej ustawy o cza
sie pracy w przemyśle i handlu na województwo Ślą
sk e — przekazano komisji z poprawką p. Korfantego.

W  końcu uchwalono nagłość wniosku w sprawie 
przyznana nauczycielom i urzędnikom województwa 
śląskiego zaliczek na zakupy zimowe, analogicznych do 
zaliczek, Które wypłacono w innych województwach 
Rzeczypospolitej.

Uchwalono również, nagłość wnosku p. Grajka w 
sprawie ściągmęćia podatku węglowego od koncernów 
węglowych, które, jak w swojej mow ę podniósł p. Szo- 
sek, zalega;ą w wypłatach od 4 miesięcy.

W  myśl uchwały konwentu semorów marszałek 
wyznaczył następne posiedzenie Sejmu na dzień 7 li
stopada br. Porządek dzienny tego posiedzenia podany 
będzie ao wiadomości w drodze rsem nej.

Wie kie Zebranie
Cliii. Zw ąiKU .Łdnosci n a i i t e j

d ia . u i o n l i Ó K  (i p rzez  n ich  w p ro w ad zo n y ch  

g o ś c i onbadzie si% w Cirudziąazu d z iś  

(w s .notę) zu. nm. j  yGdz, wieczorem
Ji.r. saijj w T!VOLL

Przem aw iać bądą i poseł Nowicki, red  
Opeischowski i inni.

Komitet Wyborczy Chrzęść. 
Zw. Jedności Narodowej,

Mufiite.st Bonar Lawa.
L e a f i e l d ,  27. 10. (P ar) Bor,ar Law wydał ma

nifest posiadający charakter odezwy wyborczej. W  ma- 
nuesjie na czoło programu nowego premiera wysuwa 
się sprawa konieczności jakr.a!rychlejszegp przywróce
nia stosunków póko.owych możliwie na całym świecie. 
Między innemi czytamy co następuję:

W e wszystk;ch naszych stosunkach z zagranica za
mierzamy kierować się przedewszystkiem zasadą lojal
ności, wykonywu:ąc wszystkie dotychczas przyjęte zo
bow iązani, jakkolwiek jednak z drugiej strony będąc 
stanowczo zdecydowani, możliwie nie rozszerzać za
kresu naszych zobowiązań. Mamy niepłonną nadzieję, 
—  mówił dalej Bonar Law — że rokowania, niańce na 
celu zlikwidowanie kryzystrtia Bliskim Wschodzie, za
kończą się osiągiręciem istotnego i trwałego pokoju. 
Jednym z głównych celów polityki angielskiej musi bvć 
utrzymanie przyjaźni i porozumienia ze Stanami Zje- 
dnoczonemi

Do głównych zadań rządu anielskiego należy. tez 
ratyfikacja układu zawartego z Irlandią. W  stosunkach 
wewnętrznych rząd musi zwróe:ć baczna uwa<w na sto) 
sunki handlowe i przemysłowe. Rynki europejskie stra- l 
cone w czasie wolny przez Anglię, można zastao!ć prze:? *

rozwoi stosunków Handlowych z kraiami zamorskimi. a 
zwłaszcza z krajami wchodzącymi w skład napciiuin 
Bi ytyjskiego. W  związku z tern zamierzamv odbyć 
końierencię gospodarczą z przedstawicielami dominiów

W szczególności we wszystkich kwestiach dotyczą
cych naszei poFtyki zagranicznej — zaznacza dalej ma
nifest — albo też bezpieczeństwa Imperium Brytyjskie
go, zamierzamy zawsze postępować w ścisłem i nieu- 
stanuem porozumieniu z dominiami oraz z Indiami. Ma
nifest podkreśla dalej potrzebę przywrócenia zupełnego 
pokoju i konsolidacji stosunków wewnętrznych i ze
wnętrznych oraz potrzebę przywrócenia, normalnych 
stosunków jakie panowały przed wolną.

Dłuższy ustęp jflarrfestu poświęcony jest sprawie 
Indii których rozwój gospodarczy będzie stanowi? po
ważną troskę otiecnego gabinetu. ż,achowan;e obecnego 
ustroju Indii, nadanego im konstytuc!a z roku 1.918 jest 
ważnem zadairem, jakie oczekuje nowy rząd.

W  związku ze sprawa bezroboo;a rząd poprzedni o- 
pracował pod tym wz°-ledem plan akcji, który o rzez ga
binet obecny zostanie poddany nowym 'badaniom, rrz y - 
cżeni bezzwłocznie powzięte zostaną odpowiednie xu- 
rządzeiua.

i

Rząd włoski „de facto” i-stąpił.

Binuty aguacyine w pociągu Nacueinika ^anstwar
W a r s z a w a ,  28* iO. (Teł- wł.) Juk wiaaomo najjaś*

niejszy pociąg, któtym Piłsudski udaje się zawsze w po* 
aróże, wozi ze sobą zawsze bibułę wyporczą dla listy pań
stwowego zjednoczenia kresowego*

Dzisiejsza ,,uazeta Poranna" poaaje treść tej ołoub* »  
i  brzmi tam, że jeżeli »ud nie poprze Usty nr. 22, to wtedy 
,,oi, wyda się w niewoli panków i  panienków" (?)• Dalej 
pisze się w tych bibułach: leżeli chcecie, aby Naczelnikiem
Państwa byi Piłsiidsk’, a nie jakiś ziemianin, to oaaajcie 
głos cwój na nr. 22, bo tam są ntetylko wiecznie odaant je
mu, ale i rodzony brat Naczelnika Panstwa-

Lsunięc<e kierownika Pat-iczuei w Katowicach,
K a t o w i c e ,  27. 10. (Teł. wb) Kierownik tutejszego 

oddziału Pabicznej p, Kobyliński został z tego stanowiska 
nagle odwołany z powodu znanego przekręcania mowy y- 
Korfantego w Sejmie Śląskim w sprawie \yaluty polskiej, ora/ 
innych niedomagań tutejszego Oddziału-

Soisek kontrrewolucyjny w Grecji 
B e l g r a d ,  27. 10. (Pat.) Według wiadomości z Aten, 

wykryto tam kontrrewolucyjny spisek, który miat na celu 
po wołanie ponowne na tron króla Konstaniyna- Rząd grecki 
postanowił poczynił w Rzyrnie kroki w tym kierunku, aby 
rząd włoski skłonił króla Konstantyna do opuszczenia Włoch, 
albowiem jego obecność tamże jest dla Grecji niebezpieczno.

Przychwycenie wteiificj bandy koło Brzezan* 
L w ó w ,  28- 10- (Tel. wł-) Nadeszła tu wiadomość, zćF 

przychwycono jedną z największych band grasujących w 
Małopolsce koło brzezan. Banda f.i liczy oO ludzi.

R z y  ra. (Pat-Stefam. Cały gabinet poda! ś‘ę cło
dymisji. Przyczyną tego kroku jest utrzymanie przez 
rząd ultimatum faseistów, domagającego się udziału w 
rządzie i grożącego w razie przeciwnym zagarnięc em 
władzy. ,

R z y m -  (Pat-Havas.) Komitet faseistów ogłosił
powszechną mobilizację wszystkich oddziałów fasci-
stów.

R z y m. Prasa miejscowa przew duje. że prezy
denturę nowego gabinetu obejmie Orlando lun Gio- 
łitti.

R z y m .  (Pat.) Agencja Stefaniego ogłasza nastę
pujący komunikat: Podczas posiedzenia gabinetu mini

strowie złożył! de de Fakcie teki, pozostawiając mu zu
pełną swobodę rozpatrzenia sytuacji. De Facta podzię
kował, zastrzegane sobie czas do namysłu.

R z y m .  (Pat.) „Messaggero" donosi, że de Facta 
zawiadomił telefonicznie nieobecnego w Rzymie króla 
o stanowisku poszczególnych klubów. Prezydenci I- 
zby i Senatu zostali również powiadomieni o sytuacd. 
Przybycie króla oczekiwane jest jutro rano. Dziennik 
dodaje, że rada inhrstrów zadecyduje na dzisiejs/cm 
'popołudirowym posiedzeniu, czy cały gabinet ma '-ię 
podać do dymisji, czy też mają nastąpić zmiany ena kil
ku fotelach. W  takim razie kryzys będzie szybko roz
wiązany.

K O M U N I K A T .
Nniejszem podał© się ponowni© do wiadomości, że 

przeszkadzanie na zebraniach przedwyborczych za po
mocą gwałtu, gróźb.,, uszkodzenia lokalu itJ. podlega 
karze więzienia na czas od Jednego roku do trzech lat, 
a nawet ao szesciu iat, Jeżeli zakłóciciele porządku by
li uzbrojeni.

Wuzeikie poa tym względem zaszłe przestępstwa, 
należy donieść do Generalnych Sekretariatów wzgl. do 
zblokowanego Komitetu Wyborczego danego powiatu.

Za Wojewódzki Komitet Organizacyjny 
Chrześcijańskiego Związku Jedności Naród, na Pomorzu 

F e l i k s  J e u t h e .

Saianow szefem rj^hi sybervfsMego.
R z y m ,  27. 10. (Pat-) Z Moskwy donoszą/że na czete 

grupy, która ogłosiła się we Władywostoku jako rząd sy
beryjski stanął Sazanow.

Ustąpienie kr. Lerchenfelda?
M o n a c h j u m ,  27. 10 (Pat)- Z dobrze poinformo

wanych stron donoszą, że zanosi się ną dymisję premiera 
br- Lerchenfelda.

Ameryka na Koniere.cn w sprawie Wschodu-
N o w y  J o r k ,  27. 10- (Pat-Havas). Według doniesień 

^Associated Press- z. Waszyngtonu, Stany ZTednoczone będą

prawdopodobnie reprezentowane -na konferencji W sprawie 
Wschodu, nie podpiszą jednak układu pokojowego, który tam 
zostanie zawarty-

Wydalenie opianiow poiskich z Rosji*
R y g a ,  27. 10. (Pat-) Petersburski guberniainy komi

tet wj konawczy powziął uchwałę dotyczącą wysiani; z gra* 
pic Rosji wszystkich optantów estońskich, polskich i litew
skich. , „Kiasiiaja Gazeta" wyjaśnia, że uchwaia ra 
pozostaje w związku z poszczegómemi un.owami, na mo
cy których tylko optanci łotewscy •— ,, pozostawać w 
Rosji* • \ \

Gdańsk, 28. X. (Teł. wł.) Jfrk, pal. 23,50 
—20, dolary Sł. IŁ j. 4000

P o z n a ń ,  dnia 27 października. (Tel- w?-) Giełda 
zbożowa: Żyto 26 000 -2 7 00C, pszenica 44 000— 46 000. ję*
czmień browarowy 26 000— 27 000, owies 24 500—25 5u0, mą
ka żytnia 30 000—41 000, mąka pszenna 66 000— 68 000, ospa 
żytnia 12 400, ospa pszenna 12400 ztemntakt fabryczne 2 30(1 
ziemniaki jadalne 2 550*

W a r s z a w a ,  dnia 27 października, (Tel. vftf) W a * 
l u t y :  Dolary Stanów Zjednoczonych 14 500—14355-

?
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Socjalne dzieło 
Chrześcijańskiej Demokracji.

W obec niesumiennej przedwyborczej agitacji, usil
nie szerzącej się w obozach nam przeciwnych, wypad
nie przypomnieć co dla mas robotniczych już nietylkow 
Polsce, ale w całym świecie uczyniła Chrześcijańska 
Demokracja.

Jakie jest dzieło socjalne Chrześcijańskiej Demo
kracji?

Żyje jeszcze w pamięci rola, jaką Chrzęść. Demo
kracja w Niemczech odegrała przy uchwaleniu ubezpie
czeń społecznych. Inicjatywa ubezpieczeń socjalnych 
wyszła z robotniczego skrzydła katolickiego centrum, a 
śp. ks. dr. H.tze był jednym z głównych twórców tych 
ustaw ubezpieczeniowych. Chrzęść- Demokracja w 
Niemczech, możemy to powiedzieć bez najmniejszej 
przesady, twórczynią jest tego wielkiego dzieła społe
cznego, tej wspaniałej zdobyczy robotniczej całego 
świata, tej chluby wielkiej demokracji zachodu, jakie 
od początku było i jakiem jest po dzień dzisiejszy ubez
pieczeniowe ustawodawstwo społeczne.

Nie wszędzie jeszcze ubezpieczenia te zostały wpro
wadzone. W  jednym zaledwie kraju robotn cy korzy
stają z dobrodziejstw wszystkich tych ustaw, w kilku 
— zaledwie z większości tylko i w wielu bardzo jeszcze 
krajach —  z jednej tylko ustawy lub wcale jeszcze z 
tych ustaw nie korzystają. Ale idea jest. Zrobioną zo
stała pierwsza próba. Próba ta wypadła pomyślnie. I 
awycięsk;. pochód tej idei we wszystkich krajach — to 
tylko kwestja czasu. ' ,

Chrześcijańskiej Demokracji zawdzięcza świat po
mysły minimum płacy. Wpływowe sfery liberalne orze
kły, że ustawowe wprowadzenie zasady ntfcumum płacy 
jest niemożliwością i gwałtem nad prawem własności. 
Dr. de Mun, przywódca Chrzęść. Demokracji we Francji 
składa jednak oto gotowy projekt ustawy, tworzący w 
pewnych zawodach komitety mieszane dla określenia 
w tych zawodach obowiązującego minimum płacy, l i 
stowa ta w prawie niezmien onej formie została przez 
rząd francuski przyjęta i przez parlament uchwalona. 
Katolicy belgijscy, majacy wówczas władzę w swoich 
rękach, niezwłocznie uczynili to samo u siebie, a wre- 
szc e za przykładem Francji" poszła Anglia i Ameryka 
Północna, Międzynarodowy Kongres Chrzęść- Zw. Za\v. 
odbyty w czerwcu br. w Innsbrucku uroczyście w 
swym światowym programie ekonomicznym pomysł u- 
staw o minimum płacy w tej formie, w jakiej ją Europa 
uchwaliła, potwierdził i do energicznego wcielenia w 
życie polecił.

I ta więc tak doniosła ustawa, zapewniająca robot
nikom w związki jeszcze niezrzeszonym, ochronę przed 
wyzyskiem, dziełem jest Chrześcijańskiej Demokracji.

A kto zapoczątkował międzynarodową ochronę ro
botników kto był pierwszym inicjatorem międzynaro
dowych zjazdów w sprawie ujednostajnienia tej ochro
ny, komu zawdzięczać mają robotnicy powstanie pierw
szego międzynarodowego b'ura pracy na dwadzieścia 
kilka lat przed wojną, jak nie Chrzęść- Demokracji?

Nie kto inny, tylko dr. Decurtis, przywódca Chrzęść. 
Demokracji w Szwajcarii, dzięki swej popularności w 
kołach robotniczych całego świata rzuciwszy tę ideę, 
zdołał dia nich uzyskać poparcie rządu szwajcarskiego, 
wskutek czego wszystkie rządy delegowały na pierw
szy kongres ochrony robotniczej swoich przedstawicie
li, a rezultat, tego był taki, że założone .zostało biuro 
międzynarodowe, tym kwestiom poświecone, które sta
ło się prototypem dzisiejszego wyłonionego przez kon
ferencję wersalską Międzynarodowego Biura Pracy.

Komuż, jak nie Chrzęść. Demokracji zawdzięczamy 
Inicjatywę oraz nasz pomysł rad pracy, izb pracy, ko
misji pojednawczych itp. wszakże projekt francuski 
Milieranda całkowicie wzorował się na projekcie hr. de 
Muna; wszakże pierwsze rady pracy zaprowadzone zo
stały w Belgji przez Katolików socjalnych, a następnie 
skopiowano już je w innych krajach.

Kto, jak nie Chrzęść. Demokracja uczyniła z ośmio
godzinnego ustawowego dnia pracy kwestię głośną w 
Europie? Przecież to tenże dr. Decurtis zwołał między
narodowy zjazd robotniczy, przed 40-stu niemal laty, 
który jednogłośnie przyjął uchwałę, domagającą się u- 
stawy o ośmiogodzinnym dn u pracy. Na zjeździć tym 
obecnych było 150 socjalistów i 90 Chrz. Demokratów. 
Przewodniczył Decurtis. Papież Leon XIII przysłał mu 
za to w piśmie odręcznym swoje błogosławieństwo. 
Jeszcze bardziej głośną kwestję uczynił w świecie 
Chrześcjańskim z ośmiogodzinnego dnia pracy hr. de 
Mun swą wspaniała mową w parlamencie francuskim 
za co również został przez Papieża pobłogosławiony.

Któż. jak nie Chrzęść. Demokracja utorowała drogę 
rozwojowi związków zawodowych. Jeszcze przed u- 
kazairem się encykliki „Rerurn Novarum“, Pap‘eż Le
on XIII potępionym powszechnie pierwszym związkom 
zawodowym w Ameryce, pod nazwą „Rycerze Pracy” 
śle swoje apostolskie błogosławieństwo, a kanonik Kol- 
ping organizuje już w Niemczech przed 40 laty Chrzęść. 
Zyrązk; Zawodowe, które zapoczątkowały na całym 
świecie jedynie zdrowy, z każdym dniem potężniejszy 
Chrzęść, ruch zawodowy.

Wielkiem jest dzieło socjalne Chrzęść. Demokracji- 
Niepodobna wyliczyć wszystkiego co dla świata robot
niczego zdz'ałał obóz, niepodobna zliczyć tych ustaw, 
których stał się inicjatorem i twórcą, niepodobna ogar
nąć tego wpływu, jaki na stosunki robocze wywarł w 
całym świecie.

Chrześcijańska Demokracja ma za piękną tradycję 
Sprawy robotniczej w całym świec:e ażeby drobne o- 
szczerstwa, niskie napaści, mogły jej w czemkolwiek za
szkodzić. Wrogowie jej wyglądają, jak te z bajki Kry
lowa pokojowe pieski ujadające na słonia,
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Polityka podstawowa 14-aasiki.

Monolog p. Rosseta.
fia ! już mam cię butelczyno,
Tyś mi dziś została „ino” !
„Klubu” nie ma, bo „Mieszczanie”
Otrzymali tęgie lanie:
Lud rozkochał się w ósemce,
Nam została flaszka w ręce !

Orał saaiizelsiści psllifcznsi
Pozytywna działalność Sejmu w wysokim stopniu 

zależy od tego, czy posłowie głosują według przekona
nia, czy nie. Narodowa Partia Robotmcza chełpi się 
zwykle rzekomą samodzielnością, a robotn k nie wie 
wcale, że otia dawno swoją niezależność straciła i od
dała się zupełnie pod komendę lewicy, zwłaszcza pod 
komendę tego obozu, który Naczelnika Państwa stawia 
ponad Polskę. Dowodów na to nie brak. Narodowa 
Partja Robotnicza piorunuje na Senat, a przecież p er- 
wotnie Narodowa Partia Robotnicza sama godziła się 
na Senat i stawiała nawet wnioski, żeby go ulepszyć. 
Dopiero później, gdy z lewicy wyszło hasło, żeby zu- 
pełn e Senat zwalczyć, wtenczas oczywiście Narodowa 
Partja Robotnicza zmieniła swój kierunek i poszła za 
lewicą.

Gdy w Konstytucji dyskutowano nad tem czy Pre
zydent Rzeczypospolitej ma być zarazem Naczelnym 
Wodzem, posłowie N. P. R. przyznawali, że połączenie 
stanowiska naczelnego wodza z prezydentem Rzeczy
pospolitej jest niewłaściwemu ponieważ prezydent nie 
ma wobec rządu odpowiedzialności, a naczelny wódz 
musi być odpowiedzialny wobec rządu i rząd musi móc 
usunąć naczelnego wodza, jeżeli zbłądzi i zastąpić go in
nym., jednakowoż gdy przyjaciele obecnego naczelnika 
Państwa dowiedzieli się, że on żąda, ażeby prezydent 
Rzeczypospolitej by? także naczelnym wodzem, N. P. 
R. oczywiście wbrew pierwotnemu przekonaniu gloso
wała za wnioskiem lewicy.

Gdy Wiieńszczyzna miała głosować, czy chce nale
żeć do Polski czy nie, wyrażono z lewicy życzenie, a- 
żeby dwa powiaty lidzki i bracławski, od dawna nale
żące do Polski i już znajdu!ące się zupełnie pod zarzą
dem polskim, jeszcze raz głosowały razem z Wileń- 
szczyzną. Tym sposobem dwa te powiaty uznawały, 
że nie są jeszcze połączone z Polską. Dlatego Narodow
cy przeciwni byli głosowaniu tych pow:atów. Posło
wie Nar. Partji Robotniczej zajęli to samo stanowisko. 
Gdy jednakowoż później Naczelnik Państwa oświad
czył, .że on żąda. aby wymienione pow aty wzięły u-

8  BACZNOŚĆ POLKI! 8
W  p ąn ie d ń a lek , dtals 3 0  października 

o godzi 7»m ej corem odbędzie się na 
d u ż e j sa li w BA Z A R Z E przy ul. Moniuszki

WIELKI M H Y  WIEC 
OLA KOBIET.

Przemawiać będą panie: Stanisławowa
Rzepecka z Poznania i Helena Kruszonowa.

* W szy stk ie  P o lk i miasta Grudziądza i oko
licy na wiec ten ja k n a ju p rz e jm ie j zaprasza^

Komitet Wyb. Kar. Organizacji Kobiet
na miasto i powiat Grudziądz,

8  s

Zamiast inwalidów —  uzdrowisko!
Panom Kierczyńskiemu, z łaski Nar. Partji Robot

niczej przyszłemu senatorowi i Dr. Wachowiakowi 
kandydatowi enpeerowskiemu do Sejmu, zachciało się 
urządzić w ceiacb zarobkowych „uzdrowisko” w Po
widzu. Nikt się przedsięwzięciom tych 2 bankierów 
nie przeciwstawiał. Chcą założyć uzdrowisko, niech to 
robią, ale za pieniądze własne.

Tymczasem dowiadujemy się, że „uzdrowisko” w 
Powidzu uzyskało od Ministerstwa Ochrony Pracy i 
Opieki Społecznej

pięćdziesiąt milionów marek 
tytułem pożyczki. Na czele Min. Ochr. Pracy i Opieki 
stoi mąż zaufania N. P . R. p. Darowski-

Czyż to nie skandal?
W chwili kiedy nasi inwalidzi wdowy i sieroty n!t 

otrzymują całej renty, bo w skarbie państwa rzekomo 
niema pieniędzy, w chwili, kiedy na kooperatywy in- 
wal dzkie pożyczek niema, enj>eerowski Minister Ochro
ny Pracy i Opieki Społecznej daje na enpeerowskie „u- 
zdrowisko” w Powidzu 50 milionów marek?

Czyż nie wstyd tym panom, którzy są tego uzdro
wiska właścicielami a równocześnie kandydują z ra
mienia N. P . R. do Senatu względnie Sejmu, przedsta
wiać s'ę inwalidom w roli obrońców inwalidów?!

Czyż ci panowie sądzą, że inwalidzi pozwolą się & 
tumaiuć, że oddadzą na nich swoje głosy? Pomiędzy 
inwalidami, wdowami i sierotami rozbrzmiewa dziś słu
sznie hasło: Ani jeclen głos na siódemka; wszystkie gło
sy 'n a  listę nr. 8 na której widnieją nazwiska inwalidy 
posła Bigońsklego i innych przedstawicieli inwalidów.

I n w a l i d a .

w narodowej Pariji Robotnicze'.
dział w głosowaniu inaczej poda się do dymisji posło
wie Nar. Partji Rob. ulękli się i jako posłuszni zwoien- 
n cy naczelnika Państwa glosowali za tem, co kilka dni 
poprzednio potępiali.

Przy ostatniem przesileniu, wywołanem przez na
czelnika Państwa, posłowie Narodowej Partii Robotni
czej z początku także oświadczyli, że uważają przesi
lenie za nepotrzebne, to znaczy, zganili postępowanie 
naczelnika Państwa. Ale gdy przyszło do glosowania 
znowu oczywiście poszli za nim i zamiast dopomóc do 
stworzenia rządu, któryby miał zaufanie w Polsce, i za
granicą, głosowali na rozkaz lewicy przeciw Korfante
mu. I tak zawsze wraca to samo.

Niby się N- P . R. zapuści w  kierunku zdrowym, na
rodowym, ale za chwilę zmienia swoje zapatrywanie, 
gdy dostanie inny nakaz z Belwederu. Tak było dotąd 
mimo, że w Narodowej Partji Robotmczej było jeszcze 
k lku posłów, co nie chcieli się poddać n nakaz om belwe- 
derskim.

Ale obecnie, gdzie ci posłowie: Zagórski, Nurek 
Swinarski i W eber wystąpił z partji, posłowie Narodo
wej Partji Rob. jeszcze wjęcei bedą zależni od woli le
wicy i Belwederu, to znaczy Naczelnika Państwa — za
miast odważnie, gdy tego wymaga interes Polski, sta
nąć nawet przeciwko naczelnikowi Państwa, stają się 
posłowie enpeerowscy coraz więcej pospolitymi kwa- 
czarni, posłusznymi każdemu skinieniu z belwederu 
Wobec tego oczywiście nie można powierzyć obron:; 
państwa polskiego posłom stronnictwa, którzy stracił 
swoją samodzielność i nie można na ich listę głosować.

W obec zarzutów, że posłowi e Narodowej Partji 
trzymafą z lewicą, tłumaczyli się zwykle posłjwie, żł 
idą z lewicą, aby bronić spraw robotniczych. Ależ prze
cież to, o czem powyżei była mowa. to nie były spra
wy robotnicze. Widzimy więc, żc N. P . R  nT.tyiko w 
sprawach robotniczych, ale nawet w sprawach ogólnej 
polityki już się zapisała zupełnie lewicy i stracła  swoja 
samodzJelność.

Rsłb jacz jedBiści lawalitizkiei m 
liście or. I.

Z Torunia donoszą nam: Związek Inwalidów Wojen
nych Rzeczypospolitej Polsk ej, który w obrome inwali
dów tyle poniósł trudów i tyle przeprowadził walk. zo
stał na Pomorzu rozbity. Rozbiiaczami są enpeerowcy 
z Grudziądza. Bliższe dochodzenia ustaliły, że sprawcą 
głównym jest p. Zapała, urzędmk z województwa po
morskiego i kandydat na posła do Sejmu z listy N. P. R

Zapewnił on rozbijaczom jedności inwalidzkiej po
moc finansową z pieniędzy urzędowych.

Inwalidzi z, Torunia.
(I taki ptaszek wybiera się z polecenia N. P. R. dc 

Poznania po mandat sejmowy! Inwalidzi poznańscy 
niewątpliwie Panu za tak niecną robotę zapłacą-

Precz z listą nr. 7, na której kandyduje ten rozbijać?, 
Związku Inwalidów. Redakcja.)

Sekretariat Chrześcijańskich Związków Zawodowych
Istnieje w G r u d z i ą d z u  przy ulicy D r o b i o w e j  3f 
Otwarty Jest od 8—1 i od 3—6-

Tam interesenci otrzymać mogą wszelkie informacje t 
porady w sprawach zawodowych ttd. Kierownikiem Jest P- 
Jan N<wak« Telefon 713.
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Clioj nliidm fie lk O L ^ sk ie g it  w telr :n 'm m  im m i
Dzieje półrocznych rządów Naczelnej Rady Ludo

wej nie śą jeszcze napisane. Znaje tylko niewielu ludzi 
dziś bardzo zajętych, nie mających czasu na op sywariie 
przeszłości, gdyż teraźnieszość wymaga od nich wytę
żonej prący. Stąd nawet ludność Wielkopolski nie 
zdaje sobie sprawy ze sposobów, któremi s ię  posługi
wano w tym celu, żeby uch ron ć Wielkopolskę przed 
drożyzną zbyt przyspieszoną, która w innych częściacu 
Polski grasowała bez ograniczeń.

Tworząc przez pewien czas odrębną całość gospo
darcza Wielkopolska nardzo poważnie zdołała wpłynąć 
zapobiegawczo na wzrost drożyzny i dopiero później, 
gdy na skutek złej gospodarki w Polsce, marka polska 
upadała coraz więcej, a drożyzna rosła, wykazało się, 
że falę drożyźniana: tmdnn będzie wstrzymać. Dokona
ła reszty jeszcze taić zw. „Unifikacja1', zadana przez na
szych enpeerowców, którzy dziś tlóm acią się, że 
chcieli tylko unifikacji politycznej i adm nistracyjnej, a 
nie gospodarczej, jak gdyby takie ograniczenia były mo
żliwe. Podamy dziś jeszcze jeden z szczegółów p erw - 
szych miesięcy Komisariatu Naczelnej Rady Ludowej

Widząc, żę pąskarstwo i żydowstwo z wszystkich, 
stron pcha Sie do Wielkopolski, Komisariat Naczelnej 
Rady Ludowej w porozumień'u i za zgodą rządu war
szawskiego podtrzymał dawną granicę celna i -wziął 
pęd kontrolę wszelki prz/wóz i wywóz, fyr.i sposobem 
tylko zdołano zhpobiec, że r.ie mogli wywozić z K się 
stwa zboża i innych towarów paskarze przygodni, lecz 
że mogli je kupować iząd polski i miasta po cenach sto
sunkowo tanich. Zachowano zatem dawny sekwestr 1 
płacono Księstwie za żyto i kartotle oczywiście ceny 
o wiele nższe aniżeli w innych częściach Polski, aby 
móc podtrzymać w Wielkopolsce niższe ceny za chieb 
5td. Oczywiście rolnictwo nasze poniosło na skutek te
go po ważm straty.

Podczas gdy rolnictwo innych dzielnic bogaciło s'ę 
w sposób nierpierriy, rolnicy u nas kontentować się mu
sieli o wiele niższa zapłata chocaz płace i wydatki co
raz więcej zbliżały się do płac w Królestwie i Małopoi-

sce. Naczelna Rada Ludowa w tym względnie wyma
gała od rolnictwa ofiar poważnych i przyznać trzeba, 
że rolnctw o w Wielkopolsce, zwłaszcza wielcy wła
ściciele ziemscy ponieśli tę ofiarę w interesie społeczeń
stwa bez szemrania i bez .oporu.

Lucmość t.rejska oczywiście z tego m aia pokaźne 
korzyści. W  Poznańskiem nie było tej drożyzny, któ
ra już gdzieindziej grasowała. Bogactwo ziemiopłodów 
w rolnictwie służyło Naczelnej Radzę Ludowej jako 
środek obniżania cen towarów za które, w innych czę
ściach Polski trzeba było płacić o wiele drożeć Tak np. 
węg el był nąonczas tak drogi w Zagłębiu Dąbrowskim, 
że gdyby sprowadzono go ,do nas i .sprzedawano po ce
nie odpowiedniej, napewno wywołałoby się głębokie 
niezadowolenie wśród najszerszych warstw-

Naczelna Rada Ludowa, która w swojem ręku miała 
całą sprzedaż kartofli, kupowała naonczas ®d naszych 
obszarników kartotie po cenach niskich, a, sprzedawała 
je w Małopolsce i Królestwo po cenie znacznie wyższej. 
Nadwyżkę cen używane na to, ażeby W 2agłęb;u kupo
wać drogi węgiel, a sprzedawano go w PoznańsKieni po 
cenach znacznie tańszych od ceny zakupu.

Tym sposobem ludność w miastach, 'akkolwiek i te
go węgla wówczas nie było wiele, otrzymywała go ko- 
rztem rolnictwa po zniżonych bardzo znacznie cenach, 
brudno dziś stwierdzić, do jakiej kwot\ aoctiodziły o- 
fiary, które rolnictwo widkapoukie poniosło w intere
sie ogólnym i społecznym.

Pobieżne jednak zestawienie jednego z ludzi, zaj
mującego się temi sprawami, wykazuje przekraczające 
na obecne ceny 6 miliardów marek polskich. Z tych 
ofiar niewielu zdaje sobie sprawę. Zaczynamy jedna
kowoż odczuwać to, gdyż wykazuje sio, że w porówna
niu do innych dzielny rolnictwo w Wielkopolsce da
leko jest uboższe i nie jest w stanie wydawać takich 
kwot, czy to na zakup majątków niemieckich, czy to na 
naprawę budowy i gospodarki, jak rolnicy innych dziel
nic. Św Ldczy to nadepej, że rolnictwo u nas mniej za
robiło aniżeli gdzieindziej.

Woiewoia Brfiski prawi mnraiy.
Dziwny ten wojewoda co uważał sie za twórcę N. 

P . R„ a później przyznał się urzędowo,; że jest sympaty
kiem P* S. L. (oczywiście wówczas, gdy Witos był przy 
władzy) a nie zustał mimo to z N. P. R. wyk'uczoity o- 
głasza V  gazetach Śliczną odezwę w obronie Naczelni
ka Państwa, Mniejsze o to, że treść odezwy nie zgadza 
się z Prawami, które pan wojewoda powinien znać. Ale 
nam wszystkim, co pamiętamy dzisiejszego p. wojewo
dę jako redaktora „Wiarusa Polskiego11 w Bochum w 
czasie, kiedy p. Piłsudski już był objął ster rządów, dzi
siejsza prawo wierność Brejskiego wydaje się wielce ko
miczną. W ystarczy zajrzeć do „Wiarusa Polskiego11 z 
końca 1918, ażeby się przekonać, ze nić było niego- 
dziwości, któręjby p. Brejski nie zarzucał Piłsudskiemu. 
Nazwa np. banayty to była jedna z najwięcej uprzej
mych wyrazów :p. Brejskiego. I dziś p- wojewoda wy
suwa słf jako pierwszy z naponrnienami. Snać myśli; 
że wszyscy ludzie zapomnieli o tern, co przed kilku 
laty pisał.

Migawki grudziądzkie.
Rozdenerwowane, huczne wiece przedwyborcze 1 

zebrania informacyjne tej lub tamtej partji, różnokoloro
we afisze różnych wielkości i maści, wieszczące te wie
ce oto charakterystyczne objawy, namiętnego ży ca  

•naszego grodu, w przeddzień wyborów. Gdzie się tyl
ko znajdziesz w kawiarni czy w teatrze w kinie czy 
nawet w tramwaju wszędzie słyszysz mniej lub bardzieś 
dosadne dyskusje i sprzeczki na temai wyborów, ~~

W  teatrze dwóch .kupców toczących zacięty dy
skurs na temat głosowania: 4

— Na jaką listę głosujecie?
—  Ją - - n a  14-kę!
— Nie ma po co i tak wyjdzie ,
—  . . . jak Zabłocki na mydle.
— To się da dopiero widzieć! . . .

Tęgi, rum a ny. typowy rzeźmk do chudego człowie- 
czypy, peprawiaiącego zawzięcie' krawat;

— Co, na 2-kę?
Rżecz jasna, tylko socjaUśtyczna usta ipoże nas 

podnieść . .
— Do bolszewjl , . . to prawd . . .

•— Szydzisz towarzysz. ;ak zdecydowany n—dek 
, . . .  e chodźmy na małego . . .

Dwóch urzędników widocznie (w _ cienkich palto
tach) spotlcawrszy s'ę na ulicy Wybickiego;

— Gdzie tak pędzisz zapamiętale?
—- Na wiec do „Bazar u11.
—* Co to dzisiaj za w iec?
—■ Generalny wiec mieszczański.
— Co znaczy generalny?
— Bo Dowbór-Muśnicki nędzie przemawiał . . .
— Puść go kantem i choć do teatru na ..wesołą

W . . .  . . : ■ ■ ■
—* Co to jest ta „Lola11?
— , Klasa wodewil . . . .
—  L tu także będzie wodewil i kto wie, czy rile 

l e p s z y . . . .
— Bądź zdrów i pamiętaj na 8-kę . . . .

W ' w^hHbaitr łeatfalnym ścisk . . non .plus ultra", 
oblężonym bufecie koncentrują sio.-miiośnicy „czy-

Siuipki i n a
Narodowa Parta Robotnicza postarała się o pomoc 

do ag tacji. Przybył szereg filarów N. P. R.-czej z 
W e4faiji i objeżdża więc razem z innymi ogłupaczami 
Polskiego Ludu Robotniczego. A ponieważ ludzie ci nie 
umieją nigdy porządnie przedstawić sprawy politycznej, 
więc wojują jedynie kłamstwami i wymysłami, a nieu
świadomionym ludziom stawiają przed oczy straszaki i 
up ory. Do takich ludzi oowtarza kg bezustannie twier
dzenie, że o ile będzie się'glosow ało za obozem Naro
dowym. wróci znowu pańszczyzna i takie warunki, że 
robotnika bić będą i przekładać na snopkach. Zaiste, 
kto sur to wierzy, że w państwie konstytucyjnym i de
mokratycznym, gdzie każdy ghoęiażby najwięcej ubogi 
człowiek ma prawo wyborcze gdz'« szerokie warstwy 
ludu wybierają posłów do Sejmu, gdzie Konstytucja już 
uchwalona wyraźnie zapewnią swobody obywatelskie i 
nawet złoczyńców" brom przed karą cielesną, ten oka
zuje tak bezwzględną głupotę, że mu wytłumaczyć mo
żna chyba tylko złą wolę.

C hcieltyśm y wiedzieć, ktoby dzis w Polsce mógł 
doprowadzić do tego, ażeby robotnika bito rao poirie- 
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Nauka, literatura i sztuka.
Brak nauczycieli na G. ŚłsfSku.

P. Kaiser, kierownik szkół powszechnych przy ślą
skim wydziale oświecenia publicznego, udzielił przed- 
stawicelowi A.W. następujących mformacyj o stanfe 
szkolnctwa w województwie Śląskiem:

Szkolnictwo powszechne pozostawia u nas wiele dlł 
życzenia. Najważniejszym powodem tego stanu rze
czy jest brak sił nauczycielskich. Przed rokiem zgłosi
ło się do służby na Górny m Śląsku wielu nauczycieli, a- 
łe przeważna ich część nie przybyła na Górny Śląsk 
gdyż albo otrzymali oni posady w innych dzielnicach 
--niski, albo przestraszał, ich nadzwyczajny wzrost dro
żyzny równolegle w zrastający do spadku marki nie- 
nt-eckiej.

y  Obecnie jednak uposażenie materialne nauczycie!) 
jest cialeko ie>sze. 'Wspomnijmy chociażby o 30 pro
centowym dodatku śląskim, a niezadługo Sejm autono
miczny postara sję o ooiepszenie bytu nauczyc’'elstwa, 
którego przecież potrzebujemy dla zwalczania konku • 
renet; nemieckiej. Szczególniej brak wykwalifikowa
nych sił męskich. Około j OO posad etatowych jest do 
objęcia.

Potrzebujemy głównie sil o wyższych kwalińka- 
cjaeh naukowych i pecagogicznych. Województwo po
siada rozmaite typy szkół powszechnych począwszy od 
jednoklasowyoh aż do 7-mio klasowych włącznie, Sy 
stem szkół w miejscowościach przemysłowych jest o 
wiele -hardziej skombńiowany Szłcół powszechnycii li
czy G. Śląsk 47U, Śląsk Cieszyński ma. 121 szkół po
wszechnych i 529 nauczycieli. <AW-) ■

Wojskowa szkoła sanitarna.

Szef departamentu 7-go (Sanitarnego) M, S. Iwoisk. 
zawiadamia, maturzystów" jak również słuchaczy I-go 
kursu uniwersytetów poiskich, którzy chcielby sic po
święcić zawodowo lekarzy wojskowych, iż w roku bie
żącym' akademickim 1922/23 Wojskowa Szkoła Sani
tarna IW arszawa, szpital Ujazdowski) przyinrie 50 kar:- 
dydaiów", którzy na koszt skarbu będą zidbywaii studia 
ogólne medyczne na wydz. lekarskim uniwersytetu 
Warszawskiego Kandydaci podlegają przeglądowi le
karskiemu, który dla słucnaczów Uniwersytetu W ar
szawskiego zaczął się 25 października, dla słuchaczów’ 
innych uniwersytetów, a również maturzystów któirzy 
do uniwersytetu jeszcze nie wstąpili, odbędzie s5ę dna  
8 listopada o godz. 9 rano w lokalu szkoły. Warunki 
przyjęcia do W ojskowej Szkoły Sanitarnej znajdują się 
w kancfciarach uniwersytetów Warszawsk ego Poznań
skiego, LuŁ-elskiego, Lwowskiego. Krakowskiego i W i
lińskiego. v';'

m

wierauc. Czy to u nas w Polsce nie ma posłów, niem a 
sądów nie ma sprawiedliwości?

W ięc pocóż dopiero pleść o rzeczy, o których fcaż- 
ay dobrze wie, że só nieaorzecznością. Snać na głu
pich nogach stoi stronnictwo, które się takiemi posłu
giwać musii bredtńami.

stych z kroplami11 i gawędząc przygotowuią się do 
Maeterlinckowskiego ,Burmistrza Stylmondu11.

Dzwonek — zbita masa p, t. publiczności w»acza 
się z niewstrzymaną siłą, gniotąc uielitościwie i tak już 
^ m ię ty c h  bileterów.

Wchodzę i ja. a znalazłszy moje miejsce, siadam.
Ciemno, rampa oświetlona — kurtyna w górę — 

„Burmistrz Stylmoncm" rozpoczęty-
fuż oboK mnie w ioży siedzi towarzystwo „miesza

ne11, już poprzednio w bufecie nastrojone temi z „krop
lami11 -  rozmawiają w najlepsze, jak w poczekalni ko
lejowej lub w magistracie w ogonku po cukier

— Ten prezydent od Stylmondu to on dobrze gra - 
mówi brunet o semicko-syryjskim, mocno garbatym 
nosie.

— To burmistrz od Stylmondu. a nie prezyd ent...
— Maurycy, ty jesteś w pomyłce, bo prezydent, to 

jest w wielkim mieście jak w Grudziądzu a burmistrz 
to w takie małe nikłe mieśeme jak n. p. w .Św eciu  . . .

— Co ty robisz operetkę na dramatu M aurycy!? .
— Nu nie, — ja tak tylko żartuje — jt wiem, co 

Grudziądz jest wielkie miasto, bo od tego. on ma miej
ski teatr nadworny jakH^Wfedn'.u . . .

— Sza już sza. . . .
— Róża daj ty mnie te landrynki. . .
Zaczynaja sie cichsze nieco. roziripwy, wielkie zain

teresowanie się . . .. landrynkami i łem wszystkiem. co 
się dzieje na widowni, za wyjątkiem sceny.

Podczas pauzy to samo owarzystwo w loży: 
i — Róża, co ty mówisz do tych abażurów , .

—  2’e one są jak te worki od mąki, na dole zwią
zane.

—  Om to zrobili, aby było ciemniej na sali -'-* abv
był nastrój . . .  , . . .  ,

— Aa ja mówię, co oni to zrooiu-.aby nie by In wi
dać to zeszłoroczne krzesła co nie są jeszcze polakiero-
walle- . . .  u

  Maurycy ty jesteś prawdziwy „Mucha .
—. Co znaczy „Mucha11? .
— Ne, ty już wiesz co, ora me da spokoju . . .

wszystko się czep, . . .
— Ui/Fan u, czy ty widzisz?

—  Prezydent otwiera sobie drzwi z kluczem i i- 
dzie . . .

— Gdzie on idzie?
-— On idzie do dyrekcji załatwić tę oprawę . . .

—Cicho Maurycy, bo s'ę ludzie patrzą.
— A jak się ludzie patrzą, to  ja mam być cicho , 

ja jestem — także' wolny obywatel.

M o t t o :
„Cudze chwalicie, swego me znacie11 . . .

Nasza publiczność nie wie co posiada, i w tern wła
śnie ieżyv cały trafzrn  powyższego motta.

Mam na myśli popiilarna-n.Wieikupolankę11, która od 
jakiegoś czasu przestała interesować elegancki świat 
tutejszy — czego dowodem zastraszające ..puchy11 w 
tej kawiarni. Rozmaicie sobie Pómaczy publiczność 
to osobliwe zjaw sko — rozmaicie tłumaczy je sobidś 
strapiony właściciel.

Powód nie uczęszczania jest jasny i całkowicie u* 
zasadniony. ,

Obsługa (zwłaszcza w kawiarni) jest niżej |frsżełkn 
k n rtyki i to jest powodem boikotowania v/prost tej ka
wiarni. Osobiście czekałem z zegarkiem w ręku 25 mi
nut na podejście do mnie „starszego11 a 15 minut na przy
n iesien i tego co zamówiłem To samo zaobserwowa
łem przj 'innych stoł kach, gdzie publiczność całkiem 
słusznie była oburzona — na arogancką wprost obsługę.

Tych parę uwag pod adresem właściciela, któremu 
może zależy na liczniejszej frekw encji

W  kino „Apollo11 wyświetla się „Strzelbę i łasso11 w  
kilkunastu wielkich, straszn e senzacyjnycb serjach. To 
wyświetlanie obrazów seriami ma i swoje dobre strony, 
gdyż żaden prawowity kinoman, nie odważy się nie być 
na wszystkich seriach. Każdy cekaw y. jak te wysokie 
napięcia przy każdej sęrjii ostatecznie się zakończą — 
i te serie właśnie to prawdziwy ratunek J la  wszystkich 
dyrektorów kinow, a prawdziwa udręka dla tej publcz- 
noścl co chodzi do kina n. p. raz na miesiąc — f chcia 
łaby widzieć raz całość. — Munowoli nasuwu s rę myśl, 
czyby teatry nie wabiły więcej publiczności gdyby 
sztuki pisano seriami czy też cyklami. W artoby zapukać 
do „zwązku autorów dramatycznych11 w Warszawie, 
z proiektem, aby sztuki zaczęto nisywać seriami w 
przybliżeniu do kin — a z pewnością mniefbj byh > de
ficytów w teatrze i dyrekcje zac7.ełvnvs'^ dłuż. i utrzy
mywać przy swoich teatrach a nie sezonowo tylko, jak 
to dzisiaj już prawie w modzie.

N i ó w - s k k
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Nasze lotnisko grudziądzkie.
Dla zainteresowania szerszej publiczności naszą 

awiatyką powietrzną, która według twierdzeń nietylko 
śmiałych futurystów ale wszystkich przewidujących 
przyszłość polityków i ekonomistów stanowić będzie 
lepszą przyszłość Polski i odegra przedewszystkiem w 

• sztuce wojennej najgłówniejszą rolę, zaprosił nas dca. 
wyższej szkoły lotniczej, do przeglądu lotniska, tutej
szego.

Wybraliśmy sobie dzień piękny, jesienny, słoneczny. 
Jakby srebrne ptaki lśniły się kadłuby samolotów, pły
nących w przestworzu, które cichym tylko poruszane 
były wiatrem.

Samochód szkołny zaniósł nas poprzez piękny park 
miejski na lotnisko. Była godzina 2,30.

Wjeżdżamy przez bramę koło posterunku na plac 
koszarowy. Przed budynkiem kasynowym zatrzymu
jemy się. Zdała warczą już motory. Wokoło koszar 
cicho. Zdaje się, jakoby wszystko wymarło. Tylko 
bliski las przesyła cichy szmer w tę ciszę i raz po raz 
za warkocze zdała motor samolotu. . . brzęczy, biczu
je  powietrze, śwista, huczy, aż ptak, roruszony silą mo
toru, odfrunie w przestworze i tylko jeszcze cichy śpiew 
silnika świadczy o jego istnieniu i wskazuje narti! jego lot 
w przestworzu.

Zbliżamy się do turkotu motorów. To. maszyny stoją 
przed hangarami. Technicy próbują motory. Od tej 
próby zależy życie i  śmierć uczn a, który niebawem ma 
wsiąść do kadłubu i odbyć swą przepisową drogę.

Coraz więcej spotykamy ruchu. Tu grupy żołnie
rzy. Tam stoją oficerowie instruktorzy i uczniowie 
przed aparatem, który szykuje się dp startu. Jest to 
maszyna „Breget“, która odniosła zwycięstwo w lo
cie okrężnym. Zdała poprzez obszerny czworobok pla
cu lotniczego dochodzi nas turkot maszyn. W  tym kie
runku prowadzi nas poruczn k lotnik, którego nam p. 
adiutant przydał na przewodnika, gdyśmy go przy po
mocy mego przyjaciela i lotnika w tłumie oficerów zna
leźli.

Pierwsze nasze kroki skierowane są do montowni.
Ogromna hala, przebudowana na oddziały. Wcho

dzimy do montowni. Na prawo stolarnia, na lewo war
sztat do naprawiania i montowania silników.

W  montowni* witają nas rozmontowane względnie 
jeszcze nie zmontowane aparaty „Tutaj to B. II, tu Al
batros, tam Bristol, ten skrzydła połamał, w tym przy
krył się“ (przewrócił na głowę), niedawno temu jeden 
kolega, monotonnie brzmi przemowa naszego przewodni
ka. Ten w rogu — to stary Niemiec . . .  ten około nie
go, to lekki bojowy Francuz. — Ten m ały? jednopłato
w iec? To także lekki Francuz, jeden z pierwszych apa
ratów szkolnych. Czemu to godło? To kurczę, wy
chodzące z jajka z śmigą zam ast skrzydeł, symbolizuje 
polskiego pilota, młodego, który dopiero co wykluł się 
z jajka i długiego będzie potrzebował czasu i opieki ze 
strony matki Polski, by stać się silnym do boju kogutem. 
Trójkolor francuski na ogonie? To lotnicy francuscy 
przywieźli ten aparat do Polski. Oddając go w ręce 
polskie, taki nam pilotom dali obraz jako symbol na. dro
gę  . .  .

Idziemy dalej. W  stolarni odkrywają z płótna stare 
skrzydło. Każde żeberko dęewnane musj być zbadane, 
czy całe, dodaje się nowe, naprawia, co należy, wtedy 
dopiero znowu nakrywa się płótnem i zakłada do ka
dłuba. Lecz niczem samolot bez silnika.

„Tych mamy wiele“ powiada nasz przewodnik. „W 
montowni dla s iników, dokoła w ogromnej hali dziesiąt
ki stoją tych serc samolotu. Przewodnik objaśnią nam 
życie . . to jest funkcjonowanie tych silników. Tutaj 
części; cylindry, tłok i t. p. to całe motory stałe: Mer
cedes, Daimler,, 150 koni; 200 koni, tu ten wielki, 300 ko
ni nawet. Niemieckie są zwykle 6-cio, francuskie 8-tnio 
cylindrowe. Jedni ochładzają się wodą, drugie — niestałe 
powietrzem. Nazywają się one rotacvinyrni. Tu w ro
gu stoi jeszcze jeden , Benz“, tu jeden „Austro-Daimler“. 
Wszędzie zatrudnieni są żołnierze. Z każdego kąta, z 
każdego rogu świeci wzorowra czystość- Zdaje się że 
wychodzimy z czystego pokoju, gdy opuszczamy mon
townię i spieszymy do hangaru dla aparatów gotowych. 
Jeden przy drugim, wyrównane jak na sznurku, sto!ą te 
majestatyczne ptak: powietrzne. Różnej formy, różnej 
wielkości, objętości i rozmiarów Aparaty, francuskie, 
polskie, włoskie, niemieckie, stoią obok siebie, jakoby

wściekli rywale, czekający na ten moment, kiedy mie
rzyć się będą mogli w przestworach. Pierwszy kolos, 
to stary Niemiec znowu. „E n  alter Kasten" z 14 roku 
Z V. G. B . III. Niezdolny do frontu, niósł na przemian 
uczniów w szkole. Dalej stoi Francuz „Newport11, lekki 
pościgowy jednosiedzeniowy. Dalej znowu Niemiec 
„Halberstadt L. IV.“ Dalej „Albatros D- IV " . Tam o- 
koło tej S  -V. A. włoskiej 2 siedzeniowej stoią W yw y i 
Beliia, 1-s'eJzeniowe lekkie. Nie braknie i „Fokiem" lek
kiego i włoskiego „Ausalda" dla 3 ludzi — pilota, obser
watora i Strzelca." Zaś Morany dla wykonana akrobacji 
„toopingów, beczek" i tysiąca sztuczek lotniczych, 
wszystko nowe dobre aparaty. Kilka jeszcze na drugim 
końcu, te dopiero niedawno wyszły z ruchliwych war
sztatów a jeszcze 2 kolosy leżą niewyleczone z ostat
nich wypadków.

Masy nowych, gotowych skrzydeł, poustawianych 
jedno przy drugiem czekają swego przeznaczena. 
„Wszystkiego jest w dostatku" powiada nasz przewod
nik, „a czego brak, to natychmiast zrobimy łub napra
wimy sami. Odkąd dowództwo spoczęło w ruchliwych 
rękach, a miało do dyspozycji takie warsztaty, nietrud
no nam o naprawę defektów i szkód. I wszystko to 
małe ciągnie" teraz już głosem ożywionym „bo za mało 
mamy aparatów. Rosja sowiecka kupiła, jak nas poin
formowali, 500 takich aparatów, — wskazuje na nowy, 
yiekny, jeszcze nie wypróbowany samolot włoski — a 
my, iv:ę wiem, czy mamy małą część tego- Lecz mamy 
nadzieję, że, gdy rząd za ubogi, by zapreliminować w 
budżece odpowiedni fundusz na lotnictwo, to napewno 
społeczeństwo nie zapomni, że wielkie nas czeka " za
danie."

Opowiadając tak sobie, zaszliśmy do drugich hanga
rów, które niemniej były przepełnione aparatami. Ostat
ni tylko był na ośceż  otwarty i pustki świeciły z pod 
dachu, bo odbywały się, tymczasem już rozpoczęte, co
dzienne ćwiczenia i aparaty, zwykle w hangarach ukry
te, szybowały w powietrzu, połyskując w blasku sło
necznym.

Tak skończył się nasz przegląd oficjalny.
Widząc przy starcie wskakujące do aparatów mło

de, rzeźkie postacie, ogromna nas brała chętka, także 
pofrunąć choć raz nad naszym grodem by spojrzeć raz 
z góry na tę ziemską biedę. —

Staraliśmy się złapać naszego przyjaciela.
Kolega przewodnik, zorientowawszy się szybko 

lotnika okiem w sytuaęji, wskazał nam właśnie lądujący 
samolot słowami: „Ot, widzi Pan, w tym. aparacie . . . 
zobaczy pan. jak on podskoczy, no . . .  no . . .  no . .  . 
teraz b erze gazu, leszcze raz się podnosi, jeszcze jed
no zrobi kółko, wtedy, o . . .  już wrócił. Z błyskawiczną 
szybkością spuszcza się aparat’, jeszcze kilkaset metrów, 
i iuż stoi. Ładnie, przykładnie, podług przepisu opuścił 
się na, kęła i ogon równocześnie i bez podskoku . . . sta
nął, bo czerwona chorągiew startowa zalśniła w słone
cznym blasku.

Nim się spodzieliśmy, już był mój przyjaciel przy 
nas, a drugi za niego kierował tym samym aparatem- 
Twarz czerwona od zimna, rozpromien ona od ambicji 
lotniczej, uśmiecha się ku nam. „Jak się masz? polecisz 
także? zaczekam y!" Tymczasem aparat, który miał nas 
jako pasażerów kolejno zabrać ria kilka minut w po
wietrze, przystanął. Czekamy, tylko na drugi, który 
ma wrócić z ostatnim z ćwiczących pilotów. Już widzi
my go, jest już nad hangarami. Opuszcza się. Cośkol
wiek kieruie za daleko na prawo. Nasz stoi spokoinie. 
Ten już tylko ma kilkaset metrów do startu. — Czy 
pilot nic nie widzi, że jedzie za daleko na prawo? Mimo- 
woli szybko uginają się wszyscy w tył. Niejedni odsko
czyli. LeCz nie w nas — już wjechał, ale w aparat cze
kający na znak startera. Jeden moment! A dwa apa
raty z "ołamanemi skrzydłami sto>ą obrócone siłą roz
pędu jednego przeciw sobie. Silniki jeszcze warczą. 
Lecz już nie mają sił, bo wjechałyby na siebie jak dwa 
rozwścieklone kogufiy. — Pilotom n'c się nic stało. 
..Mieli szczęście" mówi mówi przyjaciel, wiec nic dzi
siaj z lotu? „No widzisz, wasze aparaty odjeżdżają z 
połamanemi skrzydłami do hangaru. Już dzisiaj tylko 
ten Breget próbuje, od wvieżdża — jedzie — i już zno
wu wraca. — musi mieć także defekt, wobec tego pój
dziemy. Na drugi raz wzlecicie." — T. Z.

/V—■Jfh

W każdym polskim domu
powinna znajdować st‘ę gazeta o zasadach 
chrześć.-narodowych, która broni interesów 
iak robotnika jak inteligenta i rolnika; 

gazetą taką jest

„Głos Pomorski”

Z noku przedwyborczego.
Ubiegłej środy odbył się w Ż n i n i e  wielki wiec 

Chrześcijańskiego Związku Jedności Narodowej. Prze
mawiali p. Jaworowiczowa z Mroczy i ks. poseł Adam
ski. Słuchacze wypełn li szczelnie salę i przyległe u- 
bikacje. W  obszernem przez obu mówców przedłożeniu 
sprawy położenia Polski rozjroczęła się dyskusja, w któ
rej wziął udział także jeden z enpeerowców, niejaki Ko- 
śmider ,który zadał jedynie kilka niemądrych pytań, na 
które natychmiast od referenta otrzymał jasną i ciętą 
odpowiedź. Sala wysłuchała wywodów referentów z 
największą uwagę wśród gorących obiawów uznania i 
oświadczyła się oczywiście poza kilkoma enpeerowca- 
mi za listą nr- 8.

W  czwartek odbył się wiec w S z u b i n i e ,  na któ
ry przybyły tłumy ludzi i zarazem bojówka enpeerow- 
ska, umiejętnie rozstawiona po sali w tym celu, ażeby 
móc jaknajskuteczniej przeszkadzać. Dwugodzinny re
ferat polityczny wygłosił ks. poseł Adamski, daiąc en- 
peerowcom, którzy w początku pragnęli przeszkadzać 
taką odprawę że już później zeskrornieii. Przeciwnicy 
przygotowali się doskonale na wiec, sprowadzili sobie 
nawet ciężką artylerię — dwóch mówców — z Bydgo
szczy. Przekonali się wkrótce, że przeszkadzan e wy
szło tylko na własna ich niekorzyść bo dało prelegento
wi sposobność do takich uwag że cała sala bawiła się 
hucznie kosztem niemądrych oponentów. Bardzo jakoś 
w tej miejscowości niekulturalnych i niemądrych N. P. 
R. ma zwolenniików. Trzeba ich było naprzód wzywać

do tego żeby na sali, w której przecież deszcz nie pa
da, a wszyscy jako przyzwoici ludzie zdejmują kapelu
sze, żeby i oni pozdejmowali kapelusze W  dyskusji 
przemawiali sami enpeerowcy, a zebrani, mimo, że 
mówców przeważnie już znali i wiedzieli co powiedzą, 
pozwolili im przemawiać jedynie dzięki naleganiu ener
gicznemu przewodniczącego p. Zielonackiego. Mówił 
wtedy miejscowy enpeerowiec Marciniak, mówił spro
wadzony z Bydgoszczy Banach, jakiś Trepta sprowa
dzony też z jakiejś miejscowości, który mocno trącił so
cjalistą, a najzabawnieszy był miejscowy filar N. P . R., 
niejaki Masłowski.

Dyskusja taka bardzo jest pouczająca- Wskazuje o- 
na bowiem na to, jakie dzikie i 'n‘emądre ćwieki tkwią 
w głowach tych ludzi, co słyszeli to i owo o połifvce, 
ale tego dobrze nie zrozumieli, a szukaią tylko dla sie
bie jak chś argumentów, przekręcając tylko sprawę i o- 
świetiając w najdziwaczniejszy sposób. A przecież ci, 
co przemawiali, to byli sami kierownicy i zdaje się 
płatni urzędnicy N. P. R. i Z. z. P. Nie dziw, że u 
zwykłego robotmka gnieżdżą sie w głowie najdziksze 
myśli, jeżeli takich mają przewodników, co sami w gło
wie rnaią tylko bigosy. Ks. poseł Adamski wysłuchał 
wszystkich tych wywodów i przy końcu dał na nie wy
jaśnienie jasne i wyraźne. W ięc zrobił najlepsze wra
żenie. a właśnie, fakt, że enpeerowcy zachowali się 
niekulturalnie, że w swych wywodach zdradzili s :c nie
znajomością polityki i spraw politycznych, utwierdził 
ich obecnie jeszcze mocniej w przeświadczeniu, że nie 
można popierać stronnictwa, które tak niemądre poli
tykę uprawiają, lecz że trzeba iść razem z stronnietwa-

jedyne na Pomorzu pismo codzienne o cha
rakterze wybunie narodowym i chrześci
jańskim. Podajfc najświeższe wiadomości 
z całego kraju i z zagranicy.

Najodpowiedirejsze pismo ogłosze
niowe dla P. P. Kupców, Rzemieśln ków, 
poszukujących pracy lub pracowników,
chcących coś szybko sprzedać względnie 
kupić.

Specjalny dodatek dla dzieci

„ Ś w i a t e k  P M © d z I © ż y M

A S h o m s m e n ł m i e s i ę c z n y  
r. p r z e s y ł k i  p o c z t o w ą  S S O —  m k .

Zamawiać można na. każde, poczcie, 
w agenturach, u listonoszy i w Administracji' 
Gł, Pom Grudziądz, Groblowa.

Stalujcie  „ (H is  Pomorski"

Nowości wydawnicze.
0 .  r,Przyjaciel Szkoły". Dwutygodnik Nauczycielstwa 

Polskiego. Poznań, ulica Różana 4 a. Zeszyt ur. 20 (20 paź* 
dziernika 1922). Rok I- Cena zeszytu 150 marek-

Nr- 20 „Przyjaciela Szkoły" obejmuje dalszy ciąg pracy, 
W- Osterloffa ..Kształcenie etyczne t obywatelskie w szkole". 
Autor, opirając się na dowodzniach Pcstalozzego i Rousseau 
zastanawia się nad etycznem wychowaniem w szkole-

„Momenty wychowawcze w grze ..Trzeciak środkowy'
J- Nowickiego (Poznań) — mówią o ważności gier jako 
czynniku wychowawczym- „Z pamiętnika poznańskiego na
uczycielki" jest lekka krytyka stosunków wydawniczo=księ- 
garskich i  zarazem ilustracją obecnych trudnych warunków 
pracy szkolnej. Następny artykuł ,.W sprawie wzorów na
uki w klasie pierwszej" — to krytyczne uwagi W. Turosa, 
nauczyciela z Kieleckiego, wywołane pracą p. Ciembronies 
wicza na ten sam temat- . . \

..Nasze Echa", dział, budzący szczere zainteresowanie, 
jak widzimy z rozległości jego, przynosi szereg artykułów, 
nauczycielt-posłów (względnie kandydatów na posłów) w! 
odpowiedzi na pytanie: ,,Jakie stanowisko powinno zająć
nauczycielstwo przy przyszłych wyborach?" 
ą. Język Ojczysty — Poradnik językowy — Odpowiedz! 

Redakcji uzupełniają muner coraz bardziej rozwijającego się 
pisma

mi, które postawiły listę nr. 8. W  tym samym dniu 
wziął ks. poseł Adamski udział w zebraniu w Sobieju- 
kaeh oraz w zebraniu kobiet w Barcinie.

— LUBICHOWO, (Nieudały występ N- P. R-) W  nie* 
dzielę, dnia 22 bm- miał się odbyć wiec N- P- Ru-; Sala p< 
Marksa się zapełniła, ale niestety armją Korfantego i o dzi
wo, zaledwU przybyły mówca N- P. Ru począł mówić, zabr- 
ły okrzyki- niech żyje! Ale kto? oto Korfanty i nr. 8. Zam< 
stało się wielkie, mówca musiał przerywać i nie byłoby się 
obyło bez scen poważniejszych, gdyby nie był wkroczył pre* 
zes Z- L- N- p. Kłos, który uspokoił wzburzenie i polecił wya 
słuciiać z lojalnością krętactwa stronnictwa lewteowego, za* 
pewniając, że w dyskusji zabierze głos. Ody mówca skoń* 
czyi swe wywody, zabrał głos p- Kłos, i zbijat każdy punkt 
dosłownie, tak, że huczne brawa i nieustanne oklaski były 
nagrodą. Zbijanie bredni enpeerowskich wywodów było tak 
doskonałe, że sam mówca N. P. Ru nie mając żadnych do* 
wodów na swe twierdzenia przyznał p- Kłosowi słuszność, 
podziękował p. Kłosowi za tak otwarte wystąpienie i dziel* 
ną obronę swego stronnictwa, czego się w Lubichowie nie 
spodziewał i nie mając w końcu argumentów uzasadniają* 
cych cel istnienia N. P- Ru w Lubichowie, powiedział: „Ja 
nikogo nie bronie", i zamiast polecić nr- 7 czyli 7 grzechów, 
głównych N. P. Ru zalecał głosować jak komu się spodoba, 
ponieważ ta i ta lista jest dobrą- Znamiennem jest, że naj* 
większe oburzenie przeciw N. P, R. okazali ci, którzy nie* 
dawno jeszcze byli zwolennikami N- P- Ru- Dowód to naj* 
lepszy, że gospodarka lewicowa już każdemu się sprzykrzyła.
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Kto na c s e i e  w u js f t  ochotniczycn 
O h l ł O N I Ł  W A R S Z A W s ;  ?

Józef Haller
Znajdziesz go wśród kandydatów miasta 

Warszawy na pierwszym miejscu Listy Nr. 8.

Kto

Kto

podniósł oręż w Obronie U  ornego 
Śląska i zdobył go dla Polski?,

Wojciech Korfanty
Znajdziesz go na pi er wszem miejscu listy 

państwowej do Sejm u Nr. 8

stal na straży prawa i bronił go
dności Se jm  i?,

Wojciech Tramp czy nski
Znajdziesz go nu pierwszemmiejsculisty 

państwowej do Senatu Nr. S .

Uli za  n im i!

Wiadomości bieżące.
K a le n d a r z :  Niedziela: Przemysława. Wschód słońca 

6.51, zaciiód 4.36. Wscliód księżyca 2.22, zachód —
(Sb

MUZEUM o tv ai te w środy i soboty od godziny 1? do 
2, w niedziele i święta od godz, 11 do 2.

<?o
KIBLJOTEKa I CZYTELNIA T . C. L . otwarta w dni

powszednie od godz, 5—7, dla dzieci w środy i so
boty od godz. 4—5,

*—■**' TEATR MiŁJSKI* S o b o t a!, dnia 28 października 
o godzinie 8-mej wieczorem po raz pierwszy Falkowskiego 
koniedja w 3 aktach „ G o r ą c a  I <r e w“ oraz > , D o ź y n k i “.

W: n i e d z i e l ę  po raz dziewiąty ,- K o ś c i u s z k o  p o d  
R a c t a w i c a m  i“.

W p o n i e d z i a ł e k ,  po raz dziesiąty o godzinie 6=tej 
wieczorem dla wojska „K o ś o i| u s z k o p od  I? ą c 1 a w, i -  
c a m i“, ■

- -**  Z TEATRU MIEJSKIEGO* W sobot ę/, :  dnuw2S 
bm. o godzinie 8=mej po raz pierwszy ,. G o r ą c a  K r e w "  
Ftjafkowskigeo- Komedja ta obiegła wszystkie sceny pol
skie z niebywałym powodzeniem- W Warszawie grana była 
W' Rozmaitościacn 38 razy z rzędu- Jasna pogodna, pełna słoń 
ca, przypomina nieco zmodernizowane »,Śluby Panieńskie" 
oraz „Damy i Huzaiy"* „ G o r ą c a  K r e w "  to jeden wiel
ki dwuśpiew potęgi tej wielkiej Pani — która jatę zowie 
miłość — i ujarzmia nietylko młodych- lgnących do siebie 
gorącem żarnych Uczuć, lecz t strzały Erosa przeszywa Mi* 
chała Szafrańca, roją ta spoczywa w rękach p. Józwickiego. 
Resztę obsady tworzą pp. Nadworna- Tokarska, Zbyszkow- 
skt i Zbierzyński oraz W|./,b o ż y n k a c ń“ pp. Burski, Ło= 
ziński, oraz w oberku p- Drozdowska i Ilicwicz* Reżyserja 
pod wytrawna ręką p- Lenka- śpiewy i  tańce Poci batutą ka
pelmistrza p. Dawidowicza. Motto: „Bo w, mazurze taka
dusza,SSe choć umrze tó się rusza". R. C.

—**  Wielkie zebranie Chrz- Związku Jedności Narodo* 
\vej odbęuzie się dziś wieczorem o godzinie 7 i pół na sali 
„Tivolt“ Wstęp dla członków j wprowadzonych przez nich 
gości*

Przemawiać będą pp.: poseł Nowóck’ i red- Openchow- 
jjkt- 1

—* *  Baczność ro lk i! W poniedziałek 30 bm. o. godzinie 
7 wieczorem odbvcizio się na sali Bazaru wielki narodowy 
wiec kobiet. Przemawiać będą pp-: Rzepecka z Poznania 
% Kruszonowa.

- -** Towarzystwo Żałobnego Krzyża urządza dnia 30 
października, l t 2 listopada zbiórkę uliczna, zbiórkę po ka
wiarniach, oraz nabożeństwo i złożenie .wieńców, na mogt* 
łach poległych żołnierzy.

-_ * *  Generał Haller Przewodniczący Rady Naczelnej 
Żwtązku Harcerstwa Polskiego otworzy konferencję liarcer= 
ską w Toruniu w dniu 1 listopada br* w salt Rady miejskiej* 
Główne referaty zostaną wygłoszone - przez referenta dia 
spraw harcerskich przy ministerstwie W- R. t O. P. o- Sza- 
laczka, oraz panią Olgę Małkowską, założycielkę drużyn żeń 
sktcl> harcerskich i kierowniczkę szkoły instruktorek w Za=ś 
kopanem.

. Nadto Komenda Okręgu Pomorskiego złoży sprawozdanie 
S dotychczasowej swej działalności*

Konferencja zapowiada s ię ! bardzo poważnie i niewąt
pliwie zgromadzi wielu szczerych zwolenników i opiekunów 
pomorskich drużyn harcerskich oraz rodziców i wychowaw
ców*

—* *  Już wróble na dachach o tern świergotały, że magi
strat nosił się z zamiarem polepszenia oświetlenia naszego 
grodu, a obecnie już jakoś ucichło to świei gotanie, a zara= 
Kem i w niektórych ulicach toniemy w egipskich ciemno
ściach* Tak np. ulict. Kościuszki, Fort.wzna i Ni dgóma 
§2fiaególnit toną 35 ^namacalnych11 wprost ciemnościach,

—.** We tv.orek, dnia 31 pazazier ’ika, jako dzień święta l 
reformacji będzie młodzież ejgangiolicka .wolną od nauki1 j 
szkolnej* ; ;

Kurator: w. z* (—-) J  a n k o w s k i.
— W ostatniej chwili przypominamy tym, którzy lu

bią zabawy taneczne, dzisiejszy bal w Nowej Wsi na rzecz 
Pęjskiego Czernionego Krzyża- Początek ą godzinie Sunej 
wieczorem* .

: —* *  Z Urzędu Stani' cywilnego? Z g o n y  za czas ód 
21-go do 27=20 października 1922 r*: Emilia Stiefel, z domu 
Cacalowska 53 lat, Witold Szynwald 1 rok, Kapitalista Oton 
Kromer 78 lat, Helena Mikołajczyk 1 miesiąc, kupiec Jan 
Warkus 55 lat, Eleonora Heleria Wiklińska 1 miesiąc, inwa* 
ltda Juljusz Strelau 77 lat, Weronika Karnowska, z domu 
Źytelewska, 22 lat, Ewa Werner z domu Dobryk 71 lat, Al
fons Michał Borkowski 1 rok, Franciszek Radzikowski 4 mie= 
siące- rolnik Wawrzyniec Majcherczak 21 lat, robotnik Jan 
Sierosławski 50 lat, Z tych umarło na zap, płuc 1, uwiąd 
starczy 2, gruźlicę płuc 1, zapalenie serca 1, niezdolność do 
życia 2, Ljunphosarkom 1, choroba krwi^l, kamica żółciowa 
1- wada sercowa 1, nieżyt żołądka i kiszek 1 , kurcze 1* 
S 1 u b ó w  zawarto: 10. U r o d z e ń :  płci męskiej 10, płci 
żeńskiej 5.

—“  Podrożenie paszportów* Oplata za paszport' polski, 
która wynosiła dotąd 150 marek, została od kilku dni pod= 
.wyższona n a .500 marek*

— Ważne dla emigrantów- Konsulat amerykański przy* 
stąpił już do wydawania numerów, upoważniających do 0-  
trzymania wiz na poczet kwoty na„ rok emigracyjny 1923— 
1924.

—* *  Wjazd do Gdańska. Wobec zwrócenia się wielu 
konsulów z napytaniem, czy na wjazd do Gdańska są wyina* 
gane wizy polskie, ministerjum spraw zagranicznych wy
jaśniło, że wizy na wjazd do Gdańska nie sa potrzebne* Je? 
śli zaś podróż ma się odbyć z Gdańska przez terytorium pol
skie, wiza tranzytowa polska jest potrzeDim*

— «  Przestroga dia podróżujących do Gdańska. Jeżeli 
chodzi o jakie"! udogodnienia dla podróżującej polskiej pu
bliczności, to gdańska straż graniczna napewno nie zna ję= 
zyka polskiego* Jeżeli zaś chodzi o utrudnienie wjazdu, to 
tansama straż umie nawet czytać po polsku. Jako najnowszy 
powód do utrudniania wjazdu są wykazy osobiste z termi
nową ważnością. O ile termin ważności jest przekroczony, 
nie przepuszcza gdańska policja odnośnej osoby. Wobec 
tego zaleca się wszystkim osobom udającym się w podróż 
przez teren Wolnego Miasta, ażeby zaopatrzyły się w odpo* 
wfednie wykązy osobiste.

—* *  O spadek. Ministerjum Spraw Zagrantcźhyck vo'f 
daje do wiadomości, że dnia 14 października i921 i*. zmarł w: 
szpitalu miejskim w Koionji marynarz Jar Kowalewski nr. 
19 czerwca 1877 w Ka*zedorach w Litwie Kowieńskiej- Min. 
spraw zagr- wie mając żadnych oliższych danych dotyczą
cych zmarłego wzywa: spadkobierców tegoż do zgłoszenia 
się pod K. II a 116 709/22 pod adresem min. spraw zagr. dep. 
konsularny ul* Fredry 1, dla złożenia wyciągu z mątrykuły 
rodzinnej zmarłego*

ara
najm niej i w najw iększym  wyboi ze kupuje  
s ię  u FR .  S Z Y M A Ń S K I E G O ,  POZNAŃ,
ul. Pocztowa 31. Teł, 21-87 (naprz. głównej poczty)

—** Podwyżka cen papierosów. Z dniem 1-go lis,opa= 
da ceny papierosów zostaną podwyższone o 60 procent, a1 
tytonie o 50 procent

_ _ ** Ostrzeżenie. u 1  dłuższego czasu zjawia się 
po większych miastach (ostatnio w Krakowie) mtjakiś 
Władysław Rojewski z fałszowaną legitymacją Towa
rzystwa Opieki nad Niewidomemi w Bydgoszczy, ofe
rując szczotki ryżowe, włosienne i ćnne wyroby szczot- 
karskie lub koszykarskie, W  kilku wypadkach przed
stawił się jako kierownik tutejszego schroniska dla Nie
widomych przy ulicy Kołłątaja 13— 14, a po odebraniu 
znacznych zaliczek na zamówione towary znikł bez 
śladu. Człowiek ten ma mieć 40—45 lat, trochę szpa
kowaty, brunet lub ciemno blond, włosy krótko strzy
żone, średniej wielkości szczupły i ubrany nie zbyt sta
rannie, ubranie popielato szare. Między innemi opo
wiada, że ma żonę, córkę 14— 15 tętnią i młodszego od 
córki syna, był instruktorem straży granicznej na P o
morzu, gdzie został przez Prusaków 1918 czy też 1919 
gazami trującemi zatruty. Podaje dalej, że leczył się 
v/ tutejszem schronisku cały rok a później pozostał na 
stanowisku kierownika ; W  Bydgoszczy ma mieć teść 
jego Paździoru sklep wyrobów koszykarskich. Nastę
pnie podaje R., że jest zastępca jakiegoś większego 
składu broni w ToruniuJ^: w okolicy Bydgoszczy po
siada domeh.

Ostrzegamy przed tym oszustem, poszukiwanym 
oddawna przez policje śledczą gdyż (oczywiście pod 
adresem instytucji naszej łatwiej mu wykonać dalsze 
nadużycia. Wszelkie pisma i legitymacje Towarzy
stwa zaopatrzone być muszą w stempel Towarzystwa 
Opieki nad Niewidomymi w Bydgoszczy i podpisane 
przez przewodniczącego względnie kierownika schro
niska p. Konwińskiego.

Prosimy wszystkich poszkodowanych o podanie 
bliższych szczegółów, gdyż sprawę Rojewskiego od
damy prokuratorii. Również prosimy wszystkie gaze
ty o powtórzenie powyższego ostrzeżenia.

—* *  Język polski w sądownictwie gdańskim. W  
dzienniku rozporządzeń ukazała się nowa ustawa co 
do posługiwania się językiem polskim w sądownictwie 
gdafiskiem. Według ustawy tej wolno o-obom, któ
re oświadczą, że językiem ich ojczystym jest jeżyk pol
ski, w języku tym zwrócili sic piśmiennie lub ustnie do

sądów, urzędników sądowych i prokuratorii. Do wnio
sków zaciąganie dr, publicznych ksiąg mb rejestrów, 
spisanych w jeżyku polskim, należy dołączyć tłuma
czenie niemieckie, w przeciwnym bowiem razie, w n io -. 
ski te nie zostaną uwzględnione Rozporządzenie, po
mieszczone w Dzienniku Ustaw i rozporządzeń, doty
czące testamentów i wniosKów spadkobierców, oparte 
jest na § 2244 kodekoU/ cywilne"-' niemieckiego. ,

— Miljonowa kradzież czekolady. W nocy z 25 ni 
26 bm- włamali stę nieznani sprawcy do 'ąpagazynu firmy 
braci Ziętaków w Grudziądzu i  zabrali za nulpn marek wy
robów, czekoladowych.

Firma wyznaczyła i 00 000 marek zd .wyśledzenie spraw* 
ców, i znalezienie skradzionego towaru.

— Kronika sądowa* W dniu 25 października br- sta* 
wali przed Izbą karną Sąau Okręgowego w. Grudziądzu na
stępujące osoby: 1* Franciszek W- 18 lat, uczeń- kowalski
z Miejskiego Bochlina przy Nowem oskarżony o kradzież 2 
opon gumowych od roweru na szkodę Bronisława Erdmana 
z Miejskiego Bochlina. Izba karna skazała za to W* na 4 ty* 
godnie więzienia. L* W*, robotnik 2, Łasinek pow* Grudziądz, 
oskarżony o przemytnictwo 221 sztuk jaj za granicę- Izoa 
karna skazała W- na cztery miesiące więzienia t konfiskatę 
jaj* W, wyrok przyjął* *3- Izba Karna skazała rzeźnika 
Krugera za usiłowane przekupstwo urzęd-n. poltc. na 2 mie.s. 
więzienia i Konfiskatę 5006 marek. 4, Antoni M„ Jan Sch- i, 
Tomasz-M*. robotnicy : Swiecia oskarżeni o kradzież i pa
serstwo Wi październiku 1919 r- Po przeprowadzeniu roz= 
prawy skazała Izba karna Antoniego M* i Jana Sz* za zbro
dnię kradzieży po 3 miesiące więzienia, (kara darowana na 
mocy amnestji), Tomasza M- uwolniła Izba karna-. 5. Teoiil 
P., jiirzędnik kolejowi z Grudziądza t Jan O., książkowy, o= 
baj obecnie w, areszcie śledczym oskarżeni przez. tutejsza 
prOKuraturę o- przywłaszczenie sobie 5 wagonów drzewa o- 
pałowego znajdujących się na tutejszym dworcu kolejowym, 
Prokurator wniósł dla P* 6 lat ciężkiego więzienia a dla G*
4 lata ciężkiego ,v i ę zi e r i a Wyrok zapadnie dopiero ,we 
wtorek 31 bm,.

— ** Ofiary na budowę Kcscioijr św. Antoniego w Dzie
mianach złożyli. Kantowsba Siarija Kościerzyna 10000 -nk. 
Męcsykrwski Landy 100C0, Ń. N. Kościerzyna 3P00, Żywicka 
Silcauo 10000, Bedakcja Słowa Pom. Toruń JO0 0 'Wosttabl 
Główczewice 10000, Sawa Ant, Grudziąda 550(1 Reich Lipusż 
50000, Kt-oplowska Męcikal 1000, Policja Państwowa JStJSierzyna. 
23500," Żywicka Icpusz 3080 Czajewskjj Sal. Brusy. 2000, 
Gusłii urzęd. poczt. 5000, Szulcówifa urzęd. poczt. 1000 urzę
dnicy poeztewi Lipus.g Stoltmann 500, Joźdzewski 500, Oyrzoa 
500, Kaiser 500, Wroński Jan 500, Wrońssi Bern. ->0u Wyda
wnictwo XX Jezuitów J.OGu, Kokoszyn* ki Toruń 1000, Stoułski, 
Gtudziąoz 1000, Spych Chojnice I5b0, Radwcnówua Janiną 
■zamiejewo 1000, As. J  Ohmielacki Lidzbark 5000, Kobielski. 

Kowalewo 2000, A R,, Ohojnict 3000, Tartak Dziemiany 8884, 
X. p;rof. Różyński Pelplin 1127, O lor Józef Kościerzyna 1000; 
Marchwicki Krotoozyu 500, Mazur Klonówka 2000, Lange J . ,  
Skórcz 50U0, Godniak Magd., Traemeszuo 200, MAchowa Trze 
meS7nc 200, Kondratwicka Olga Poznań 800, Gdapiao Antoni 
II. Wysin 1500, Podlaszowski Wysin 4500, Wesele państ. Czar
nowskich Piecl uwice 17605 Kropidłowski Linuaz 500, z Zale
sia: Stablewska Gabryela 1000, Stablewska K. 200, Stablewska 
Emilja 500, Stablewska Irena 300, Dębkiewicz Bron. 200, Oentr. 
Pług. Par. Mikulski Poznań 50000 Szymański W i j . ,  L®ein 
5000, Str; emokowsk Kaszków 8006, Kulas Fi., _K-lisz 1000, 
Zalewska N., Grudziądz 5000, Urzędnicy pocztowi, DaJsmiany 
25000, Gnzik "Wieleń 1005 Gryczyńska Podssamcze _ łOut), 
Stenzel i Cybula Skórcz 1000, Hetmański kapral Toruń ĆUOO, 
X. Fel ski Scynwałd 1000, Tietzowa Poznań 1500, Stawiński 
Bydgoszcz 1000, X . Grzemski, Łęg 6000, X , -Wrycza Brześó- 
Lit. iOOOO, Sk.Tierawski Ant , Kalisz 10000, Koliński Lipusz 
10000, Maluchów ski Chojnice 10000. Bazem 360472 inb.

Za zIożluo of ary serdeczno „Bóg zapłać", o dalsze ofiary 
uprzejmie proszę. P. K. O. 201548 Poznań. Katol. Towarzystwo 
Budowy Kościoła Ks. Podlaszeiyski.

f$u cfo  t o w a i - z j js t w .
— (rt) Baczność Sokoli! Ćwiczenia sokole odbywają 

się jak .następuje: O d d z i a ł  ż e ń s k i  we wtorki I
czwartki w gimn. żeńskim przy ul. Oioblowej, dla mło
dzieży od godz. 6—7. druhny od 7—9. — O d d z i a ł  
m ę s k i  we wtorki i, piątki w szkole przy ul. Brackiej, 
dla młodzieży od godz- 6—7,30, druhowie od 8— 10. 
— Wzywa sję do licznego i punktualnego uczęszczania 
na powyższe ćwiczenia. — Nowi kandydaci mogą się 
zgłosić na każdej lekcji.

Czołem! . J  Ponczek,' naczelnik.

Z Pomorza.
KOWALEWO. (Z Pomorskiej Szkoły Rolniczej),

Dla ułatwienia uczniom zamiejscowym pobytu w szkole, o= 
twiera Dyrekcja szkoły Rolniczej w Kowalewie internat, _w 
którym znajdą uczniowie mieszkanie, opal i światło, wikt 
zaś mogą pobierać ze szkoły gospodarstwa domowego*

Ponieważ ilość miejsc wolnych w internacie jest ogra* 
niczona, należy jaknajspieszniej nadsyłać zgłoszenia na ręc|;; 
Dyrekcji.

Nowo wstępujący uczniowie winni wnieść krótkie poda
nie o przyjęcie, z nadmiemeniemfljczy życzą sobie korzy* 
stać z internatu* Do podania należy dołączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ukończenia szkoły powszechnej i świa
dectwo moralności*

Nauka trwa 2 zimy po 5 miesięcy i rozpoczyna łsic 3=gv 
listopada.

. Opłata za T-szy kurs wynosi 75 kg- żyta, za Ibgi kurs 
100 kg* żyta. lub równoważnycli pieniędzy*

Bliższych iniormacii udziela na żądanie Dyrekcja Szkoły 
Rolniczej w Kowalewie. Pomorze.

— STAROGARD. Zebranie Związku Inwańdów Wo. 
jtuniych t  pozostałych odbędzie się w niedzielę dnia 29 mu* 
o godzinie ł=szej po południu w szkole miejskiej przy ulicy 
Warszawskiej* Ponieważ będą ważne sprawy omawiane, 
udział wszystkich członków koniecznie potrzebny*

Pou tatowy Zarząd Związku Inwalidów, Wojennych 
v/ Starogardzie.

_ * *  TCZEW' (Wielka kraazież). „Dziennik Tczewski1' 
donosi: W  jednym z tutejszych hoteli zamieszkała komisja 
wojskowa dla zakupu koni wojskowycli* Rozporządzała ona 
znaczną kwotą pieniędzy* Na jednego z oficerów owej ko
misji ucz'micmo gg ponieaziałek napad rabunkowy wj jego



G Ł O S  P O M O R S K I ; 29 su  października 19Ź2 r.
Pewien miody człowiek uderzył go jakiemś tępem na-- 

i^edziem tali silnie w czeto iż tenże upsdł na ziemie bez* 
przytomny. Napastnik ukradł 6 milionów z wyżej wyzna
czonej kwoty, która znajdowała się „ws .walizce. Sprawcy 
nie. wyśledzono dotychczas,

— '**' GDAŃSK. (Znowu napad i ograbienie)* Powtarza
jące się coraz częściej ną terytorium gdańskieu napady i 
grabieże wzbudzają tu powszechne zaniepokojenie. W nie* 
azielę wieczorem znaleziono znowu przy szosie, wiodącej do 
Sopotu w stanie bezprzytomnym jakiegoś mężczyznę ogra
bionego ze wszystkich kosztowności oraz z pieniędzy.. Prze
wieziony do szpitala odzyskał napadnięty o tyle przytomność 
że wyszeptał swoje nazwisko — nazwisko Alfonsa Kamiń- 
skiego. Według przeprowadzonego dotąd śledztwa wynika* 
loby, że Kamiński został napadnięty w. samochodzie J. wyrzu
cony na szosę*

Ż całej Polski.
FuZNAN- (Burzliwy dzień na giełdzie poznańskiej)* 

Od czasn istnienia giełdy Poznańskiej nie było takiego dnia, 
jak dzień 21 bm. Posiedzenie giełdy było niemal tak burz* 
liwe, jak w dniu iakichś wypadków politycznych- Z wy
jątkiem dymisji Lioyd George‘a, która oczywiście oddziałać 
musiała na rynek dewiz i walut, nia było innych ważniej* 
szych wypadków politycznych, które mogłyby, tak dalece 
.wstrząsnęć kur sam i akcyj bankowych t przemysłowych* Zwy 
żka sooointa złjkoczyta nie tylko publiczność lecz * giełdę 
sarnę, Powodem raptownej zwyżki kursów były polecenia 
kupna, dane z Warszawy za pośrednictwem bantów, tutej
szych,

— POZNAŃ* (Zenranfe Towarzystwa Miłośników Hi* 
storji Ziem Zachodnich), W dniu 16-go bm* wieczorem od* 
było się w sali posiedzeń Tow. Przyjaciół Nauk trzecie ze* 
branie mtestęuznc Tow. Miłośników Historii Ziem Zacho- 
drach* Nu porządku dziennym był wykład p* Wisławy Kiia* 
pewskiej na temat f -..-Wielkie Księtwo Poznańskie * emigracja 
pod dozorem Władz pruskich". Nadzwyczaj ciekawy referat 
osnuty na materjałach rękopiśmiennych pochodzących z 
pruskiej dyrekcji policji w Poznaniu, odsłonił przed słucha
czami zdradziecką działalność „Jana Szulca",-szpiega .dzia* 
łającego V? samym ośrodku konspiracji demokratycznej w 
Londynie na • korzyść policji pruskiej. Afera Szulca, była 
pierwszym .zezebltm do wielkości Baerensprunga. Na tle 
tych materjałów przesuwały się ciekawe sylwetki działaczy 
konspiracyjnych przewijały się nazwiska dobrze znane i  za
pomniane- W misterny yposób prelegentka uzupełniał? po
wikłanie życiorysy tyci cichych bohaterów-

W dyskusji zabrał głos >  dr. Andrzej Woj.owskf, uzu* 
pełniając wywody prelegentki i  wskazując na doniosłość ta
kich badan, które niejednokrotnie demaskują osoby cieszące 
sń. pozorem dobrej sławy u potomnych, a odgrywały nie* 
gdyś rolę nikczemną. Wykład .wzbudził ogólne, zahtereso. 
śgyuńe-

W  wolnych głosach m Zygmunt Zalewski, kierownik U* 
rzędu Statystycznego miasta Poznania zakomunikował, że 
mtastc . am?e\zu niebawem rozpocząć wydawnictwo kroniki 
miejskiej, której łamy dla pracowników z grona Tow. Miło
śników Historii Ziem Zachodnich będą stały otworem. Pan 
prof. Tymieniecki podziękował panu Zalewskiemu, stwiesr* 
izająo z zadowoleniem wzrost zainteresowania historycznego 
w uzielnicaeh Zachodnich. Zebranie kończono apelem sekre
tarza Towarzystwa p. Tyca, aby członkowie myśl Towarzy* 
stwa rozss erzałi i  popierali jaknajwydatnieh Kilka osób 
przybyłych po raz pierwszy na zebranie, zgłosiło się na 
członków.

_ * *  WŁOCŁAWEK. (Za rozbijanie wieców). Franci* 
szek Baltk. który usiłował w dniu 16 września rozbić wiec 
w Nieszawie został skazany przez sąd okręgowy dnia 25 bm- 
na’ 2 tygodnie aresztu' i opłacenie kosztów sądowych.

._ * *  KRAKÓW. (Zamach sarnubójezjl^ Oiiegdaj popo
łudniu ulicą Świętokrzyska na Krowodrzy przechodziło Idlku 
podcnmielonych żołnierzy, z których jeden ochną? przecho* 
dzącego żandarma- Żandarm zaaresztował wtedy jednego z 
awanturników- zaś towarzysze jego zbiegli W tej chwili 
!>rzytrzymany żołnierz, którym był Andrzej Kosoń z 20 pp. 
rodem z Bronowie, wyjął bagnet i  wbił go sobie w brzuch. 
Zawezwany posterunkowy policji razem' z żandarmem i pu
blicznością przenieśli omdlałego żołnierza do pobliskiego 
szpitala załogi Żołnierz do wieczora nie odzyskaj _przy* 
tomności, stan jednak jego jest bardzo ciężki i nie rokuje na
dzieli utrzymania rannego przy życiu. Podobno Kosoń był

dezerterem i  ukrywał się przed Władzami, a przytrzymanie 
go przez żandarma było przyczyną targnięcia się desperata 
na swe życie. .

.—•** WILNO. (Oszust v/ roli kawalera). Edward 
Badowski b. posterunkowy policji w Wilnie zawiązał 
tam znajomość z  niejaką Chana Joffe, Której przedsta
wił się jako kawaler i obiecał sie z nią żenić pod tym 
warunkiem, że wyjadą z Wilna do Warszawy. Chana 
Joffe zgodziła się na ten warunek, zlikwidowała swe 
interesy w Wilnie i uzyskawszy około 2 milionów go
tówki wyjechała z Badowskim do W arszaw y gdzie za
mieszkali v/ ookojach umeblowanych przy ul. .Chmiel
nej.

Po kilku dniacli pobytu wW arszawle - -  w czasie 
których Badowski miał wystarać się o potrzebne do 
ślubu papiery nagie 14 bm. narzeczony zniknął. Nie- 

"wątpliwie Chana Joffe przebolałaby zniknięcie Bado
wskiego, gdyby nie ta okoliczność, że zbiegły zabrał 
ze. sobą całą^-jej gotówkę w sumie 1710 000 marek pol
skich. Zawiadomiona o ucieczce Badowskiego z pie
niędzmi poucja śledcza wkrótce go odnalazła, lecz już 
bez gotówki, gdyż za pieniądze porzuconej narzeczo
nej kupi! krowę i trochę kosztowności. Aresztowanego 
oszusta, który jak się okazało miał żonę i dziecko od
stawiono dc wydziału śledczego i umieszczono w 
areszcie.

Sprawy spofeczno-gospoiiarcze.
Rezolucje zapadłe na Z je ź d z i 

kupiectwa w Toruniu.
W  związku ń *  referatem prezesa ZwiązkS Towarzystw 

Kupieckich na Pomorzu p. Tadeusza Marchlewskiego &  Ord* 
dziądza uchwalono następującą rezolucję:

a) W sprawach ogólnego położeniu handlu:
,,Polskie kupiectwo pomorskie zgromadzone- na Żjeździe 

kupiectwa w Toruniu, w dniu 15 października br-, oświad* 
cza, że pragnie pracować i  pracuje nad odrodzeniem gospo* 
darciem kraju i w tym kierunku wytęży wszystkie siły mo» 
ralne, gdyż obecna sytuacja ekonomiczna ■ kraju i stały 
wzrost drożyzny podkopuj- w pierwszym rzędzie byt uczci* 
w ego kupca. Drożyzna obecna jest wynikiem dewaluacji na
szego pieniądza, którego wartość skutkiem nieracjonalnej po* 
liiyki finansowej rządu stale obniża się, powodując wzrost 
cen towarów. Inflacja coraz większych ilości pteniędzy pa* 
pterowycn odbija się ujemnie na calem życiu ekonomi, znem 
kraju naszego. Kupiectwo domaga się aby polityka gospo* 
.dar cza kraju opierała się na zasadach zdrowych: wszelkie 
przepisy krępujące swobodę handlu, powinny być zniesione 
i inicjatywa prywatna powinna mieć jaknajwydatniejsze po* 
parcie ze strony rządu. Obecne postępowanie niektórych 
rei OTtów rzędowych wpływa ujemnie ną rozwój handlu i 
przemysłu w naszej dzielnicy. Ignorowanie żywotnych po* 
s biletów kupiectwa, ograniczanie jego, działalności, wyda w a* 
nie niepraktycznych przepisów krępujących handel, pozba* 
wianie kupiectwa kredytór wspieranie kooperatyw i  ci* 
cnych trustów przez rząd ,nakładanie zbyt wielkich ciężą* 
rów na handel ingerencja władz do kalkulacji kupieckiej po* 
wierzanie handlu instyttlclon społecznym Ltd- wpływa uje* 
mnie na- rozwój handlu Ponosząc na rzecz państwa oi* 
brzymie ciężary, kuoiectwo domaga się tych samych praw, 
jakie posiada przemysł i  rolnictwo.

Wobec tego pols.de kupiectwo pomorskie domaga stę 
zniesienta wszelkich przepisów ścieśniających zakres dzta* 
łania handlu i domaga śię ze strony wła^z należytej opieki.

b) W sprawie kalkulacji cen:
Wobec stałej tendencji zwyżkowej cen na towary, wszel* 

Icte ograniczenie kalkulacji ze strony rządu jest dla handlu 
szkodliwe, prowadzące kupiectwo do ruiny. Kupiec aby 
utrzymać w pewnej sprawności swój warsztat pracy., musi 
tak kalkulować, aby za sumę osiągniętą przy sprzedaży da* 
nego towaru mógł nabyć taką sarną ilość towaru nowego. 
Uwzględnianie li tylko normalnego zysku przy onecnem sta* 
łem podnoszeniu się cen, wywołałoby ten skutek, że zapasy 
towaru kupca z dniem każdym stawałyby się mniejsze i w 
końcu zmuszony byłby tenże zawiesić swoją działalność- Z 
tego względu kupiectwo domaga się sankcjonowania przez 
rząd zwyczaju pozwalającego kupcowi na wykorzystanie 
koniunktury rynku i włożenie na związki i towarzystwa ku
pi ecide obowiązku czuwania nad tern, aby yy tym względzie 
nie działy stę żadne nadużycia.

H.
W  związku z odczytem dra. Hllchena z unauska, Zjazd 

kupców polskich w Toruniu wzywa rząd aby rozciągnął wy* . 
datniejszą niż dotychczas opiekę nad handlem i pj-zemysłem' 
polskim w Gdańsku. ' Kupiec czy przemysłowiec polski PO> 
winiet posiadać te same prawa w Gdańsku jakie posia®t ' 
obywatel Wolnego Miasta w Polsce* Po’ski obywatel w 
Gdańsku narażony jest na Hczne szykany ze strony rządu 
tamtejszego, zmusza się go do płacenia większych podatków 
i odmawia mu się często należytej opieki. Rząd polski po* 
winien jaknajrychlej poczynić kroki, aby uregulować s i c - , 
sanki między obywatelami polskimi a Wornem Miasta^ | 
Gdańskiem*

HI,
W związku z odezjtem p* M* Pacoszyńskiego;. Ku= 

picctwo polskie na Pomorzu na Zjeździe .w Toruniu w 15 paź
dziernika br. apeiujc do rządu, aby zajął się corychlej uregu
lowaniem szkolnictwa handlowego na Pomorzu.

Świetnie Zorganizowane szkolnictwo zawodowe n if- jjl 
wieckie przestało oddawna istnieć, polskiego szkolnictwa do* 
tychezas niezorganizowano skutkiem małego zainteresowa- - 
nia się władz Centralnych- Handel nasz musi posługiwać 
się personelem mało wyszkolonym co pr^yczyria cię dc eb* 
niżenia -poziomuj handlu. Wzywamy rząd aby prz-yisiąptł: 
czemprędzej do zorganizowania handlowego szkolnictwa do
kształcającego i krótKotrwafych kursów handlowych, we . 
wszystkich większych ośrodkach Pomorza,; oraz aby przy* 
stąpił do założenia średniej szkoły handlowej na Pomorzu11-

— Z lnięckyiiarouowej konferencji Biura Pracy* W odt
bywającej się obecnie międzynarodowej Konferencji Biuru 
Pracy w Genewie Polskę reprezentują dwaj delegaci rządu. 
Solca! 1 Okołówtcz, delegat pracodawców Okolski, oraz de* 
legat robotników Teller- Przy wyborach do komisji ogólnej 
Polska odniosła znaczny sukces Wobec t& o, *  przedstawi
ciel Polski Sokal został do niej w ybrani Ą8-- głosami na 53 
głosujących. Delegacja polska pracuje ,w ’ śęjslym kontakcie 
z delegacjami państw Małej Ententy maz krajów bałtyckich-

. — Ilu jest bezrobotnych w Polsce?:* Według"wykazu z 7 
września było w Polsce bez Gornęgo -Śląska ,65 600 nez-rę* 
botnyeh Z tego przygada na robotników niewykwalikowa- 1 
nych przeszło- 45 procent-

— Podwyższanie mnożnika celnego, W tych dniach m>V 
by& rwydane rozporządzenie ministrów* skarbu i przemysłu i 
i  handlu, podwyższające normalny mnożnik celny z 800 na 
1500.

— Oplata wywozowa od ja j. Ministerj-um Przemysłu T-ź 
Handlu podaje do wiadomości, iż opłata wywozowa od jaj 
za Kontyngent listopadowy pobierana będzie w, wysokości , 
75 (siedemdziesiąt pięciu) marek od sztuki. ;

— Tymczasowy wyładunek przesyłek kolejowych* War*
szawska dyrekcja kolejowa w celu zwiększenia obrotu wa
gonów towarowych wydala zarządzenie, r w myśl którego 
przybywające na stacje przeznaczenia przesyłki cało j pół- 
wagonowc, w razie niezgłoszenta .sto,-odbiorców w terminie , 
przpisąnym, będą niezwłocznie j56 upływie tego teraiinif );- 
wyładowywane środkami kolei ha koszt i  odpowiedzialność 
odbiorców.

O d p o w ie d z i o d  R e d a k c ji .
. — Miłośnikowi przyrody W, A* w odpowiedzi’, iż treść 

listu, który ro] się od takich wyrazów jak ,,zbójeckie“, „bez* ■ 
myślne itd- zarządzenia11, rzucamy; beż pardonu do -jfoszfh ; 
gdyż brak pełnego podpisu korespondenta.

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Za redakcję: Izydoi Sredzkl

Winiarnia M ig p iińs lisgo , Radryńska 3, le i. 8S9
R o z p o c z ę l i ś m y

HhHS  MQQNVdH t j lA C 6 W
(Shiruy, F o s-T ro tt, G ne-Step, Yaise-Bosfcon, Tango.)

Zg|oszema eodzienule od 6—ś w oczorom 
Bari© v£s , Baletcnistrz Teatru Miejsk. w Grudziądzu.

■ I  ^  W ą t j - i e l
górnoAlttski i dąbr&wtiertki

gruby, kostka ora? specjalne gatunki dla
F a b r y k .

s s a s a s | t o s p ó ł h a  o r y g i n a l n a  =s==^=s

O r z e c h  18
d l a  e e n t r a i n .  o g r ^ e w a D i a

Kowalski
p l ó h a i t u  o  w y s o k i e j  w y d a j n o ś c i

p * "  Ceny konkurencyjne m

Wobec spodziewanej zwyżki cen węgla na górnośląskich 
kopalniach radzim)7 wszystkim zaopatrzyć się w węgiel j e s z i s e  
po cenach obecnych. (4121

Dla grupowych zamówień pp. urzędników państwowych 
i prywatnych instytucji specjalne ustępstwo w cenie

Z Y W M O ? O L
Plac 23 Stycznia 11 G r u d z i ą d z  Telefon 241 i 67

k l i a l  z  g r y s i k i e m  o k a s . / j n j ’ d o  p i e c ó w  ń e l a z n y c h  t y l k o  p o  1 5 0 0  i t i k .  z a  c e n t n a r
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9 ^IZZ . 6 i!M B  CAFE T O R U Ń  
K onopnickiej 4

Generalne Przedstawicielstwo na Widlkopolsąę. Pomoize i Oórr.y Śląsk

W .  ' B a d u r i a i k i  i  K .  K u o m .n © k f P o z n a l i
P a t r o n a  J a c k o w s k i e g o  S I , (3323) T e le f o n  43S3°

S O W O U E K Ą D S i O l f A

M O D N A  W I N I A R N I A
 ........    Codziennie Dancing.

Dyrekeja muzyki: Kapelmistrz Franciszek Sikora. 
Nowość, mister BobLy the Excent»ick Trapp Drummer.

ORYGINAŁ JAZZ - BAND 3344

£ S§>r; :e«*aie

Dobrze otrzymany

d w a i i
(Smyrna]

1asoy kolor 23/*X4 
korzystn e oa sprzedaż. 

Młyńska nr. 39. 
Telefon 3 8. 3396

S a c z n o A t ! B a c zn o ś ć  1
Każd. większą i mnieiszą dość

żelaza
każdego rodzaju jako i 

**yny, żelazo lane i h u k , nt«> 
tal®, szm aty, papier i szkło

kupuje i płaci ceny najwyższe.

Józef Skibiński 2133 
w łaściciel Rabatek.

Piać 23 SUcznia. Telefon 92.

Baczność P. T. K u ic y ! 1

Yenetia
Tow. Akc. Specjalnej Fabryki 
czekolady, cukierków, karmel
ków biszkoptów poleca swoje 
wyroby haitownie i detalicznie 

po cenie ściśle fabrycznej,

Idsprzedawcom specjalny rabat.
Zamówienia prosimy nadsyłać tylko 
do naszej Filji w Grudzi ądzu.  Mic
kiewicza 4, Telefon S65.

Zamówienia pocztówką wystarczą.
3230

Osiedliten są.
Br. Aleksander kfielsnn
b. ordynator Kliniki chorób wewnętrznych im. 
Baroneta Willie Akad. mei w  P e t e r s b u r g u

Prayjgiują od god . 4-n do S-tej o  
z w yK tklem ' m e d z i e l  i świaiff. g

Ul. Lipowa n r. 57. '■ « «  piętro.

1 ZnawcYiatiaiiWSzgiiilel 

f  Przemysłaŵ

r b z t i  j a ż  je s t  hażdm uM  zn an em ,
^  iż ncylepLej tuifjujz óię

maszyny i ruzczędzia. cotnizz# wprost 
w  fa b r y c e  m a sz y n

ęOSMsę&j.L ih kdłtgg—.. . - iEw.up— a— nanwinni— rww— i— b— we— — u— aî Kat

w  7 'O z n a n iL u .
x  "Biura centralne sw>. TTLarein 33.*—» telefon 1̂ 78. 
"jjfabryhi ? ęfowrmu składnicom ul.'kolejowa l-3Sel 60̂ 3 
tamże specjalne oddziału i eparacyjne i wyknnarue drzwkm

—— *—-— s— przemysłowych. ^  ~<r P' — ‘
Obsługa, rzeteln a , L fa.ch.ovoa.

o ItWlR-

oailepsze
wody

trolurskie

dla pau

: Przemysław ę
f i  Extrai! Róża Psiska

„  Handicap dla panów
perfnmy niezrównanej iakości

% KREM i PUDER MlłlFlOR
m  SC,śle hyg emozue, ni at l uszcł  ące

Znane wyroby fabryki p e r f u m 
H* i k o s me t y k ó w.

k I  i i i  ŻM w POZMiU
f> ti« e C J 2 «b®®: I M t t i

M m

Od dzisiaj 
druga 1 ostatn ia ser]a obrazu

, Hidfalo i B ilT
S e n sa cy jn y  d ram at w 6 cz ę śc ia ch  osnuty m\ 
t le  niKCZfinnych iu try g

j,TftjennTU*zego Kinbn 30-tn‘Ń 
 ̂ S B B J A  Ii.
1. Pod stęp  M atg ',
2. W  lo t sa m o in tu  s M ingolettą, 3390
3. W;« na n a  &n ier&  i  źyc«e.
4. P o je o n n n ia  s ię  d w ach  t raeoiw nikdw ,
B lJ rc h  wy eonie ozlouków  K o la  30-tu.
6. Uszczęśliwieni.

W  Łofoalę, 28  5?a2*iz'®pń«
p poiudniu o godz. ‘/s4.

Przedstawieni ma dzieci.

iiiiiiiiii'iiniiiiiiniiii(iiiiiir'i!ii!iiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii..iiiiiiiiiii!iiiiiim!iii

fillOJlOPOLSIUl CEHTlilllil
Mf. TOMASZEWSKI i Ska.

P w nai:, uren  Fr. Rota czBliB 36 - -  Telefon 15C6 W

x

jZurowkl elektryczne
l  Philips Tungsram
• i au tom obilow e

i SMHhio m
S Zar
m____ _________—fTzrî .-̂ i.y... ■■■■■■

Cylindry
do yazi

j Tulipany i Klisze
• do e fe k tr. ■ ą a z u
• Sprzedaż tylko hur.awa

X

i iłfu iiiit ii i ii iir ii i ii ii iiu iH ii im iii ii i iim iiif i ii ii it i ii i ii ii ii iu u ii ii iin t i ii ii ii i łł iu iu ii i ii ii ii i iin iu iii ii i iu iiu iiu u rs iru ii,

3314 A)

Baczność!
Na sprzedaż

parowa piekarnia.
do tego 2 morgi ziemi, 
położenie bar izo dobre, 
budynki masywne stą 
pię na bydła Ce a 7 
do 8 milionów n arek, 

Abram ów ki, 
Chełmża pow. Toruński, 
uL ( hełn.ińsk e przed
mieście nr. 1. 41U4

P a łm g -K s u c z u l ;  ( S p . z o .  ońp .J  Srłflad f e b r y c z n y :  P o z n a ń ,  K a n a ło w a  18. M 6Q -!b

p 7 V  s łjre liia e  0
w Ł  I  r- tg ij.  »

że „SAPON“ z marką koszulką 
jest każ ior< aowO chemicznie ba- 
dinyra, pr<ez sp.cjalnego Dr. 
Chomii, czy nie zawiera szko
dliwych skla imltów.—

Przeto każda gosposia, może 
być pewna że ?w im “ n e tyl
ko o-hrau a bieliznę prz.d zni
szczeli em, lecz nadaje jej śnie
żno biaty kolor.—

Żą lajcie zatem wszędzie „Sa- 
polni11 z marką ochronua boi-zulką

Cbem. Faib. „tRDASfr 
C. Nagórski,

S ta ro g a rd  — ( P o m o rz e)

Mamy do oddania po cen ach  fabrycznych

kiikanaśuis sypialni dębów, furn., 
kilka sypialń olszowych 
:: i kilkanaście kuchni :: (3403 

P O M O R S K A  F f i B R Y f t A  M I E L I
Młyńska 19 Czara i Śp. Młyńska 19

£ > i a n o  -  f l w m a !
Odbieram codziennie dla formacji woj

skowych siano i słomą w Tarpnie
(Minowiec) od 8 — 4  bez przerwy. Regulacja 
po cenach dziennych następuje na miejscu. 
Droga z miasta; przez ul. . ^ ‘o-Miyńską bru
kiem prowadzonym do Matego-Lniska.

Paweł Witkowski, Grudziądz
Plac 23-go Stycz.ua 4/5. 1 — . Telefon 352.

(2766)

SypialHa, §
kuchnia i kanapa
Korzystnie na sprzedaż. 
Kwiatowa 13, I  piętro.

K u p n e

nkolicznościowe!
Duvy now y p łaszcz w o jsk o 
w y, dobrze u tiz y m a n e  b a ty  
B o k sk a lfi 42, u ra n ie  su r

dutow e na śre d n ią  figurę, 
r jsa 'a  do rzeczy , sz.ala do 
b ie liz n y , Itfzka z m a te ra 
cam i, dobrze u trz y m a n a  k a 
n a p a  i s to ły - iw  sprzedaż. 
R y b a c k a  49, p a r t . n. 1 [41155

B a l ir a to ia :  |
1 tik  lusfri

z lenia
i inno drobne r * c z v i 
ul. Dwnroowa 37. ptr ^

Sp rsedam  m ój

d O l i
z 2 sfttsdami Cskiepam)

“? Kowalewie.
'rśksamo sprzeoum 50 
□  mtr. suchycl d e s e k  
dęb  o wych, huzpańsK a  
ścianę 200X ld0 cm, oo 
połowy s/kło lodowa 
i biurowy pulpit. j40:i3

L f o s a d y

Dzielna 3371

i i o i p
potrzebna od zaihz". ■ 

B a n k
M ie s z c z a ń s t w a  F j i s k i e g u

Grudziądz
Od zaraz lub I. 11 22. 

poszuka ię do kuchni 
dzielną

gospodynię
Restauracja dworcowa 

Laskowlce 3346

Blachnierze
do fabrykacji wygonów 
blaszanych mogą sit} 
zgłi e c o 1 z?raz

W. K ucharsk i, ,
Giudziaoz, Stara 17/19.

z 3 letnią praktyką b'e- 
gla w uiem. i polak, po
szukuje od 1. 1. 23 ua 
ilużym majątku posndy. 
Okej. zarząd uad pod- 
wórzeiu. Oferty pod 
nr 4115 do Głosu Pom.
Poszukuje od zar«z 8858 
dwócu w erk m . s i n  ów
pewui w nacięciu i Ja- 
duukach drzewa górni
czego dla PuUior'a i 
Kongresówki. Oferty 
pod nr. 3 i0  jio Biuia 
„IN SER A T - Oda ick, 
B rotbE n kengasse  nr. 14.

BiuralistKa
biegła w języku polskim 
i niemieckim, z.na ąca 
pracę biurową i książ- 
kowość, poszukuje po- 
sądy od 1. l i  b r. wzgl. 
15 IŁ  b.r. Oferty uprana 
się nadesłać ao Glos 
Pomorsk, pod nr. 410

i
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Mechanizn iy
ćo zegarów siajfflck i saiauawycl Krajowe i zagraitaiie,

Okrągłe zegary |io;
w metalowych obudowaniach z mnetą i oez tejże.

ozafka własnego wyrobu niedoścignione] jakości. 
Biżuterja w najnowszych wzorach po cenach 
==========5 bezkonkui encyjnycn.

N a r z ę d z i a |*k>xMbog*y

J u l f u s z  K r ę g l e w s k i  :  S k a .
Hurtownia wyrobów zegarmistrzowsko - złotniczych

P o z n a ń , św. Marcin 24,
S k r ó d i  t e l e g r .  „ I K S ‘ - P  K . O .  2 0 0 2 1 1  T e j .  3 9 3 0 .

(3386]

F L A K I
w y d a j e  j u f r e

Restauracja „Nowy Świat11
n l i n  flroltlowii. i A117

Do mego interesu krawieckiego dla 
cywilnych i wo rkowych poszukuję.od l-g o  
lub 15-go 1 stopada s a m o d z i< i ln e g o

władającego także językiem niemieckim.
Zgłoszenia z podan em pens,i upra

sza się przesiać do firmy

F r. Z i e l i ń s k i ,  Grudziądz
ulica Kościelna nr. 7. 412.

• ? t t  W a l k e r
J u b i l e r  i£«3 S z w u j e f l i l i
CruOztodz. Józefa Wybickiego 17/19

Pracownia dziel artysty cm . 
o ra i wszelkich wyrobów no
woczesnych. Warsztat] ,ej>Ł” 

racyjay i  ryiowniczy. fźOOSa 
Z akład  o tw a i ty  ud gódz. 10— 1 S 3 — 6

łl

Rejonowy Zatrai Gospodarczy w Grudzią
dza przy ul. Prowiantowe) sprzeda w d todze 
publicznego ustnego przitargu 3401

2 J5 . I 8 ©  b t f .  S k ‘ E Ł
nadającego s‘ę li tylko n» po fsniólfcą.

iieflelrtanci ochcą składać należycie ostem* 
płowahe oferty do Rejonowa] Komis]. Zakupów 
przy Kler. Ko|onu mteirdentury Grudziądz 
w latLKniętych koi ortach z uup sem „K u p n o  
afaria pcdaiąc ilość kupującą i cenę.

Przy składaniu ofert złozą reflefctanei 30,000' 
Alk. wadium ao Komisji Gospodan _. j'Rejono
wego Zakładu Gostodnr zego w Grad/iądzu. I 

Przetarg odbedzie się dnia 6 listopada b. r. i 
o godzinie 10 rai.o.

Miano n ożna oglądać codz.antre o l godziny 
8-mej do 16-tej w n agazynio Rejonowego Za
kładu Gtspo idrc«ego Grud/iąda w Taipnie.

Pionow a Kcaisia Mmm Grorziadi.

T c n if ż r ó d ło l
u o z m a l t e  t o  w a r y

n a  Icosljum y, b l” Zld i fa r tu c h y  
t o w a r y  p i n O ie n n o  4116

n a  b ie lizn ,, p o śc ie l 
B a r c h a n y .  f l o i O l c  I t p .

o ra z  w sze kin d o d atk i k raw ieck ie
poUi i t

| Osk. Berger, firudziacz, Groiihwa 1 0 1.
P ry w a tn e  m iesz k a m ? przeto n a jta n ie j.

wieczorne
1. Pisownia polska'także styliet jltoresj, etc.)
2. Steuugraija polska, 4098

rozpoczynają się 
*  d n i e m  ff l . s lo p a d l a  i .  r .

Oplata bardzo przystępna. Biuio zgłoszeń
HGśc:uszki l5,parlerlewD, pomiędz? f 3 4y.pop.

P o le c a m  
na dz eń zaduszny wielki wybór

w ie ń c ó w ,  k r z y ż ó w
- - - - -  i wyrobów z mchu - 

■ w i i n u i a r i i i a  
p r d j j  p a r k u  m i e j s k i m

(narożnik Szezalnianęj). [3390

I Pierwsza Warszawska Pialnia Bielizn;
M . c C t i e w i c z a  1 8

Wykonuje w trzech dn nąiwięks ;e obatalunki

n
N a j t a n i e j

W  ą g  i  ©: i  
drzew a, tori, cenieni, wapno

wagonowo i w matych ilościach z <to- 
staWą do dotnów punca 13041x1

i i  o m  H a n d .c w y  E r a u ia  R o s iń s c y
Telefon 81 iirnazią-z TrynkoTaSa

  i H —  PJ M i
~y powodu rozatorzenia drukarni, a co zatem 

idz.e potrzeby lokaln podaje do wiadomości 
p. p. Kupców 01 az sv izcl., lch biur w Grudzią
dza i oKoiłcy, iż caty |4(2ó

zapas  u.a eristów piśmiennych Jako to ; 
ołówki, atrament, pióra, kajety, pocz
tówki, karty do gry I wszelkie utensy ja  
biurowe w y p r z e d a j e  po nader niskich 
cenach hurtownie niże]  cen rynkowych. 
Wyprzedaż potrwa najdłużej 8 dn.. — 

Jedyna okazja taniego zakupu. — — — —

„O  RU K P O L “ -  ^RUDŁIĄDZ,
Trzeć ego Maja nr. 37. : Telefon nr. 7/7,

PnrwdtBa Ukatfeira HauAiwa
. v  G t u d ą l n o t u

Towarzystwo Drobiu 
i ochrony p taków^ 

m S - C H O J N I C E .  P
Gdilu wystawa ptactwa IpiMwep

'odbędzie się od 10  — 21 iis'opada L r. w 
slotełsi p. En*, » w U iojm iti dt.

} Do wysta%y przyjmuje się geń, kaczki in
dyki, gołębe, kanarki i inne ptaszki dekoracyj
ne, także papugi i króliku

Zgłoszenia rtactwa i drobiu dla wystawy 
przyjmuje właś iciel browam pan Six w Cho. 
ńicach najpóŹL lej do o listopada. j3394

[ £  fc f? 2  F, D .

^ Z A u f A W K l S
H U R T O W N I A

A, K R E C Z M E R
J R O Z N A ń ,  W i e l k i e  G a r £ a r y  2 9

1 m r ozioer h RroiiKt^iif
__________________________ iiPH m

l jjn j g j r a iS M w  jl ‘ y i  m  .-ł e „ #

W ę g ie l k am ien u j
dla przemysłu i potrzeb domowych 
UOjia.cza wagonowo wprost z kopalń ■ 

Zgłoszenia pod n r . 17 O do b i a r a  o g ł os z e ń  
C. H. „ B i3t P R  B S S “ B y d g o s z c z ,

? f 7 l l ' I I H I ? P  Pranla lira.ier t.ykotarzy, suk en 
. 8i f  IliUjC iedwabnych. Cerować e iroperacjn. 
Meieżbi maszynowe i ręczne. Plisowanie 

i dekatyza. |4i2ó

j>0S7iikute natychmiast

p r e l e ^ e n f ^ L
do nauk handlowych. I

Łaskawe zgioi t"ia p..y,nmio
D Y R E K C J A .  D E R E Z l f t l K i .  

£402 bzeweku ar, 8,

es®Sl ] jaJSKaB E>e»aeH!i5Kai(Sg

|  Profesora Wacława S z c z e b M ie g o  |  
i Pnmorska Szkoła Sztuk P ękach i
jd i.',ii.mi.i.nin..i'..i.ii'.ia7r ,...a.nn..niiB'm...inTmni(ii.ii g
fej w  CirudKiądzb w h|uzejim . §
L " fi
*3 Otwarcie szkoły dnia 1 hstopada 1922 r, H 

Sekretariat: Grudziądz, Lipowa 32, li. p. jjt) _ l»
J  Na życzenia wysyła się prospekty.

Iiik tn tn  polskie siatki tom
w  *  A  W  66

W szędzie do nabycia! TB®

Lanipi p erwszirzędnei jakości!
Kio zamierza oszczędzać, niech używa talku

ż< - ó w k  % W a lt .

2 skromnie umeblowane 
pokoje łiżienką i prze i 
pokój z kiórogo może 
być kuchnia zuraz do 
odstąpienia, ul. Mickie
wicza nr. 13, L piigi- 
w ronwórzu. (4103

3 pokoiowe z kuchn;ą> 
p oce, oleklryczi). i gaz, 
ładnie uh eblowane, o i- 
sląpie. Wiadomość: Ol. 
Stara 10 troot I  p. |4ltl

f pokój
dla lednego lub dwóch 
panów do wynajęcia opf 
1. 11. ulica Kościuszki 
nr. 13. I  pr. |4it8

MIESZKAiilE
3 pokoje i kucb i a sa 
razem z metlami do Q(d 
stąpienia. Ofeity do Gł 
Pomotsk. pod i.r. 4105.

Oiiiebi. pokój
z urrzytn ani cm dla 1 
ewtl. 2 osót od 1 { sto
pa la ur. ud wynajęcia 
Wiadomość: ulica Lino
wa ur. 29, 11 lewo 3380

S R
M K f f i k

MASZYNY ROLNICZE
' .a liiiu iilliii.iii'iiiiliiliiu iiiliilii.i» iiiiiiiiiiiiiii iiiiiiu

jak s ieczk arn ie ,  kieraty, n iouarn o, 
sievxRiki, m łynki do Czy »zczema zboża.

wozy i t. d. 
wyrabia S dosia>ciu w krótkim 
czasie po ni s ki ch c e n a c h

tjre w ifc , i.  z t  por lo ra
fa b ry k a  maszyn, ro ln iczych

N a Kongresówkę i Małopolsko;

Polsp J.fi.KrakówBasziuWA 3
I ery4 a

L
Z g u . i y

ZG U B IO N O

papiery wojsL
ua nazwisko Bron sław 
Mujkowski Uiuaszr sic' 
o > wrot takowych (41 >2 
Jó>ela Wybick: ego 15.

Zgubiono |
papiery wois *. we
ns nazw' akoFranciszek 
Brocki, Uc'';A 'ego zi a- 
iuzcę uprasza się o zwrot 
takowych pc i po yż 
szym adresem Ma e 
Tarpno, Gnidtiądika U.

Zgubforio
zaświadczenie wo:s!
na nazw. Bronisław Na- 
ploiski. Oddać proszę 
ul. Jforteczna 8b. 13370

K a ż d ą  i l o ś ć

Zfljp

S « j r z e d a j ^  ' 413DOM
podobny do willi, z 2-mć 
imes-zkaniami o '6 , 8  
pokui ac h,  zajazdem, 
większem podwórzem, 
stajniami dla 4 koni, 
2 remizami i wielkim 
ogrodem owoc owym,  
ul. FO rteczna 23 pt.

s* m e b l e
d o  s p r $ e d a n » a

łóżko żelazne z mai era* 
;e m ,  bekesza mrsk;- na 
kożui-hu. ChefmiĄ.-Jca 70 
11 ptr na pihwo. (4124

B a * r a k |
P A S T E W M F

sprzedaje 
J .  L A > K O W Ś K l

S t r z e l n i c a ,  ( 4 1 1 3

U m blowame na 2 po
koje wraz z utząr 
Ozemeni kuchni (pra- 

w e nowre mns7Ains 
do S t y r ia  i  su rd  , 

na sprzedaż TB*®i 
Lhełm ń ska 61, I I I  nuu 
na pra» O. i4U9

kupuje
W IL L Y  M A R X  

aklad delikatesów  
i w in ia m m  

M ick iew iczu  2 8 .

n u p i ę

PIENINO
z a r a z  (4120

Wiadomość

nadćmsfa 16- Hotel.

Kawaitr
w średnim w eku, inte
ligentny, na siano k̂  slłu 
odpowiednim po£?uknje 
<ną br a k u Znaiomości

towarzyszki życia
Banie w średnim wieku 
również inteligentne ra
czą oierty złożyć do GU. 
Pom. pod nr, 4130 a.

S U C H O T  f
o ra z  w szelk ie  choroby
p t e r s i o w ®

2?!35a' leesy
„Balsam Thiocolan Age.“
Vłyv?ki att; za J®-
tsurga, SprzG«aji| aptek 

i drogfcrje. H art yimbreit (’«. P*»znan

Z a p is y  nu (3400
„KURS/ lE C Z O R IT
p ci uI Rzezainlitne,'

przypnujCi a>4 ty łk o  
cłu fi iiszcip aa.1i,
toitiHczjjifeBZcze w su* 
botęjii wtorek od godż 
6 -te j do 7 w eca. w S z k o 
le  )iro!o*vei Jadwig; 
przy u'. M ezalufiiei 4


